
KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Srzodędnin  11 Stycznia p. s. 1 8 2 2  roku.

W I A D O M O Ś C I  R f t A J Ó  W E .
Sankt-Petersburg dnia  2 stycznia. W  d z ie ń  

N d w e g o  r o k u .  W i e l c y  U r z ę d n i c y  k o r o n n i ,  M i n i s t r o ­
w ie ,  C z ło n k o w ie  R a d y  P a ń s t w a ,  w ł a d z e  c y w i l n e  i  
W o y s k o w ć ,  o so b y  p ł c i  o b o je y  w s t ę p  do d w o r u  m a ­
ją c e ,  i k o r p u s  d y p l o m a t y c z n y ,  m ie l i  z a s z c z y t  z ło ż y ć  
ż y c z e n ia  sw o je  1 p o w in s z o w a n ie  N N .  C e s a r z o w i ,  
C e s a r z o w y n i  i N a y  ja ś rń e y sz e y  R o d z in ie  C e s a r s k ie y ,  
W i e c z o r e m  d a n y  b y ł  w  p a ł a c u  b a l  w ie l k i  maskom 
Vfy, o t w a r t y  d la  W s z y s tk i c h  k la s s ,  i  w i e c z e r z a  w  
E r e m i t a ż u  d la  osób z a p r o s z o n y c h .  R o z d a n o  w ię -  
c e y  d w ó d z ie s tu  t y s i ę c y  b i le tó w  b a l o w y c h .  M ia s to  
b y ło  o ś w ie c o n e ,  (z Gaz. le Conserv. Impar.)

A  V S T R Y A.
. (.z Gaz. J f ctrsz) W iedeń , dnia 2 stycznia. D n ia

24 z. rrt. o g o d z in ie  7 z r a n a ,  z d a r z y ł  s ię  n ie d a le k o  
Botzen  w  Tyrolu  n ie s ł y c h a n y  d o tą d  w y p a d e k .  O b ­
s z e r n a  ł ą k a  b ę d ą c a  p r z y  p o d w ó r z u  w ło ś c ia ń s k i m ,  
r > ^ m i ę k łsz y  ś n ie g u  i d e s z c z u  r a p t e m  się  z a w a -  
j j  1 a  p o r y w a j ą c  z so b ą  o g r o m n e  k a w a ł y  s k a ł ,  sp a -  

n a  a o m  w ło ś c ia n i n a ,  i t y l n ą  cz ę ś ć  jego  ze s c z ę -  
, r.n f g r u c h o t a ł a .  W ł o ś c i a n i n  z  d iw o y e ie tn  m a ł y c h  
rb l eC1 r aŁo" . p r z y t o m n o ś c i ą  u m y s ł u  od  w i -  

s™l e r c i- Z o n a  jego, k t ó r a  w ła ś n ie  w t e d y  
p. .1 p ie c u ,  z o s ta ła  z a s y p a n a ,  i m i m o  n a y u s i l -  
l u e j s z y c h  s t a r a ń  n ie  m o ż n a  ;ey  b y ło  w y d o b y ć .

N ie d a w n o  (p isze  g a z e t a  b e r l iń s k a )  w z m o g ła  
s i ę  n ie c o  n a d z ie ja  p o k o j u ,  g d y ż  R e i s - E f f e n d i  p o d ­
c z a s  o s t a t n i c h  o b r a d  w  Stambule m ó w i ł  t o n e m  
u m i a r k o w a n y m  , i k i l k u  c z ło n k ó w  D y w a n u  o d m ie ­
n i ło  s w e  z d a n ie  w z g lę d e m  Ultim atum  l l o s s y y s k ie -

N i e c h  ż y j ą  T u rc y ! (p isze  g a z e t a  h a m b u r g -  
s Ka j  odzyvya  s ię  je d n o  s t r o n n i c t w o ;  n i e c h  ź v j ą  
Urecy w o ła  d r u g ie ,  n i e r ó w n i e  l ic z n ie y s z e  od  t a n i ­
ego. C z y  m u z u ł m a n i n a , c z y  c h r z e ś c i j a n in a ,  z a r ó -  

no  o b u  d u c h  s p e k u l a c y y n y  u ż y w a  do  s w e g o  in -  
eres.su.' R a z  s ły c h a ć ,  iż  Ultim atum  r o  s y v s k i e  o d -  
z u c o n o  Stam bule , d r u g i  r a z , iż  je p r z y j ę t o ;  
ze ° i  r a z ,  iż  w’o y n a  już  w y p o w i e d z i a n a ,  a  n a k o -  

s t e ' ' ’ la  \v o y s k o  tP r  ze p r a w  ii o s ię  za  P r u t , n a -  
r o k  w y k a ż e ,  i le  s ię  s p r a w d z ą  t e  w ś z y s i k i e  

P o l i t y c z n e  p r o r o c t w a .  “
0 ;e . 3 dnia  24 grudnia. C z y t a m y  w' g az e -
le  ^  e> Łzr' y  iż  g r e c y  z a c z ę l i  u r z ą d z a ć  p ó łk i  s w o -  
M a r s V R ^ B ° *n * 0**'i'; e r ° v r ie  , p r z y b y w s z y  p r z e z  
W  fvp 1,‘ł.» ć w i c z ą  i c h  w  o b r o t a c h  w o y s lć o w y c h .
h o r p u ś ^ i u J t r ' ° S?,ono x i ?SC p r a w  w o j s k o w y c h ,  i

i T  y eryi ua sposób europejsk i urządzono, 
szono 1 dnia  25 grudnia. "Wczora ogło-
kom m issy^aa] Ci’ UJ b" w J rok oddzielney 
należenie do L ,r . 'ey^ .P rzeciwko 54 oskarżonym o 
6 do 2 0  na ■ i* ęglarzów, skazano ich od lat
L o m b a r d z k o - V V e w  t -  t " i e r ' lz n 0 ,b  n a y w y i s z y  s ą d  
*a z d r  .rl . 1 en e c k i  s k a z a ł  d a w n i e y  10 n a  ś m i e r ć  
t a  : j _ “ ' r a Jl,5 le c z  C e s a r z  J tn ć  z ła g o d z i ł  t ę  k a -  
^/JtWA/..r / e t  1 n a .v w i u n i e y s / y c h  k a z a ł  o sa d z ić ,  w  

S u  lu b  c y t a d e l l i  l a y b a c h s k ie y .

r N 1 e  m  c Y. 
iłyczn  ■’ ^  arsz-) Ud brzegów M enu, dnia 1 
p o  d i / 0-’ ‘̂ V teraz w. -Kassel d w a y  lu d z ie ,  k t ó r z y  
z n v  8>ey  n i e b y tn o ś c i ,  z  d a l e k ic h  s t r o n  d o  o y c z y -  
a r t v l l ' r ° C lh - ^*e r w s z y  m a jo r  Drost, b ie g ły  o f i c e r  
*kieo v r  i j  ; z o s t a ' v ;'l y1' s łu ż b ie  b y łe g o  K r ó l a  h a i t a ń -  
ł ł l o p  ’ j (Christop/ie), i m i a ł  s to p i e ń  jenc-

go d y r e k t o r a  a r t y l i e r y i .  Z e  zaś k i l k a  l a t  b a ­

wił w  St. Domingo, i był swiadkic* ■ wszystkiego, 
co się działo, może więc naj dekładnieyszą udzie­
lić wiadomość o tam ecznym  stanie rzeczy. P rzy­
jęty łaskawie od elektora heskiego, w krótce zape­
wne ańiiesczony będzie przyzwoicie w czynney 
służbie woyskowey. D rugi P. Kschwege, znany ż 
pism swoich o mineralogii, udał sic przed io ta  la­
ty  do Rrezylii, gdzie rząd  portugalski ped korzy- 
stnem i warunkami poruczyi mu ster kopalni ta ­
mecznych. Po oddaleniu się K róla portugalskiego 
z Rio-Janeiro, przybył przez Londyn  i P aryż  do 
Kassel, i w Niemczech czekać będzie, póki się no­
w y porządek rzeczy W Am eryce południowey nie 
utw ierdzi.

Zm arły oyciec teraźnieyszego Niążtjeia M ei- 
ningen  (pisze'gazeta berlińska) dla tego nazyw ał 
syna przyjacielem , aby mu przypom inaj, iż powi­
nien bydź przyjacielem  narodu swego. \

M oguncya, dnia  27 grudnia  Dnia 20 b .m . 
wieczorem dało się tu  uczuć lekkie trzęsienie zie­
mi. (W  Trewirze  była wielka burza w  nocy z dniar 
24  na 25 i z 28 na 29 grudnia. N iektórzy oraz 
mieszkańcy uczuli małe trzęsienie ziemi).

Lumber gi dnia  20 grudnia. W czora wie­
czorem podczas piękney pogody spadła na ziem ię 
w okolicy Buttenheim  kula ognista, wielkości x ię- 
zyca, w kierunku od strOny północno-w schodniey 
ku południowo - zaehodniey. Światło jey, podobne 
do błyskawicy, widziano o milę i dałey. "Wydała 
huk podobny do w ystrzału  działowego. Całe zja­
wisko miało podobieństwo do spadania wielkich 
kamieni m eteorycznych. Dziś barcynetr tak  opadł, 
iż tego naystarsi ludzie nie pamiętają.

Frankfort , dnia  1 stycznia. Jedna z gazet 
tuteysz)'ch umieściła co następnie pod napisem: 

R o k  1 8 2 1

„D w ie śą chwile czasu, k tóre zwykłe ob­
chodzimy, urodziny i nowy rok. Czyliżby nie w y­
padało, aby człowiek przy tey odmianie zw rócił 
uwagę na przeszłość, i poza przechodzącem i 
chm uram i szukał śtałey gwiazdy ? Obecny czas 
jest godnym zastanowienia. Nie ina podobieństwa 
do czasów, które niegdyś poruszały kraie, i to, co 
dawno istniało, niszczyły: bo w nim drzew o oli­
wne pokoju nie może zapuszczać swoich korzeni 
w ogrodzie, ale po całey kuli ziemskiey: trudno 
go przew idzieć, trzeba naw et bystrego oka, aby 
zobaczyć przeszłość. Przy pomocy pamięci, p rzy ­
toczym y niektóre wypadki w  roku 1821 Neapol, 
o k tórym  teraz ledwo słychać, zwrócił na począt­
ku roku w szystkich oczy na siebie. W y b tu h n ę ła  
tam nagle rew o lucya , łćcz ją pierw szy w ystrza ł 
działowy uśm ierzył. Pow stały rozruchy w Piemon­
cie; zaczęły się bez w yrachow ania sil. i skończy­
ły  z hańbą, jak rew olucya neapolitańska. (.idy się 
to dzicie, Portugalija i Iliszpanija nie bez zabu­
rzeń  postępują drogą, iaka się we W łoszech nie 
udała. Nadużycie samowladności grozi zam ienie­
niem się w  nadużycie w olności, które zarówno 
jest zgubiłem dla powszechnego dobra. W  Anglii 
na próżno starano się o nadanie sw obód katalikom; 
w  okólniku lorda Castlereagh zganiono zasady, 
k tóre uspokoiły W łochy; koronacj a Króla stała się 
ważnym wypadkiem przez Wyłączenie królowey. 
O śmierci jey dowiedział się m onarcha w podró­
ży do Irlan d ii. Jerzy  I V  zwiedził także. Hanno- 
wer. W e Francy i, k tó rą  jeografiezne pójożenie od 
bankructw a ezasu ocaliło, i tarczę niepdfiległoścr



całemu narodowi powierzyło, ministrowie, nie u- 
miejac sobie zje 'nać ani liberalistów , ani roiali- 
stów , przysposobili swóy upadek i w  miesiącu 
grudniu zostali odmienionymi. Nayważnieysze w y­
padki zachodzą w dwóch oddalonych od siebie o- 
ki .ięaoh, o których dawniey ledvvo mówiono: Po­
wstanie w Grecy i przeciwko tu rkoni,  oraz ogło­
szenie niepodległości nowey Hiszpanii i beru. mo­
gą mieć skutki, k tórych naybystrżeysze oko prze­
widzieć nie zdoła. Usiłowania greków, ku pozy­
skaniu st uiu, podobnego do innych oświeconych 
narodów, nieraz już pomyślnym uwieńczone skut­
kiem, nadały kołom czasu nowy obrót. Uczucie 
ludzko i i bierze górę, i jedno tylko życzenie sły­
szeć się daie, aby grecy mieli zapewniony sobie 
stan: cywilny i wolność użycia, środków do postę­
pu nuik . W  tym także czasie zaszła śmierć Napo­
leona na skaiistey wyspie S. Heleny. Człowiek 
ten, który wielkość jeniuszu swego poświęcił sa- 
nw władnośfci, i na karę za nieszanowanie praw 
ludzkich, musiał przeżyć gipełznieuie olbrzymich 
swoich zamysłów, umarł, i tylko ziomkowie F ran­
klinu  uczcili pamięć jego w wolnej’ północney 
Ameryce. Tak w tym, jako i w  rozlicznym innym 
względzie, dzieje roku 1821 wskazują dawną prze­
strzegającą maxyme Poety: Discite justitium  moniti 
et non temnere divosP

Od dnia 1 7  sierpnia do 20 grudnia codzień 
prawie był w Szkocyi wicher i deszcz.

Anglicy, którzy już posiadają pióro W oltera, 
laskę Russa, perukę Dalamberta, i "kto wie co wie- 
cey. c h c ą  się także zbogacić w cale nadzw yczajną  
anatomiczną osobliwością, która żyjąc Ściągnęła na 
siebie podżiwienie całey Europy ‘ Jest to gardziel 
l a n i  C . .........   k tóra pewny lekarz angielski k u ­
pił za 2b,ooo franków’, apy po śmierci tey  slawney 
śpiewaczki czynić mógł anatomiczne postrzeżenia 
nad tą zadziwiającą krtania.

“jj .  1 stycznia. K ury  er, k tóry  jest gazeta mi- 
m steryalną tuteyszą, umieścił falszy we "wiadomo­
ści z P aryża, iż król francuzki, będąc na radzie 
ministrów, nagle zachorował, powiedział kiika 
słów bez związku, a zaprowadzony do pokoju swe­
go, w kilka godzin powrócił do zmysłów. Liczne 
prace, zmiana ministrów i ostatnie wypadki nad­
wątliły zdrowie tego Monarchy. Słychać nawet" 
iż wspomniony Król na krótki czas przed odmia^ 
na ministrów powiedział: M iło  m i było widzieć 
ieszcze przed śmiercią, ja k  się Francya po  zgo­
nie moim rządzić będzie.

Czynią tu wielki - zakłady o dalsze wypadki 
w Turcy i, dając dwa prz.eeiyyko jednemu, iż tron 
dzisieyszego Sułtana nie potrwa diużey, jak do 1 
maja.

A n g l i a .
,v

(z Gaz. W ars z.) L ondyn , dnia  2q grudnia. 
Przed niejakim czasem biegała pogłoska, iż Król 
napisał do Margrabiego Hastings (Lorda Aloira), 
aby powrócił z Bengalu, i był' przy boku jego. T e ­
raz zaś słychać, iż pólkownik Bloomfield, dotych­
czasowy towarzysz Monarchy, popadł w  niełaskę, 
i że Królowi podano na jego m iejsce Pana Knighton, 
ze strony Lorda Grenville. Wspomniony półko- 
w n ik  jeśt w ielkim przyjacielem Lorda Castlereagh.

Onegday zaszła tu okropna kłótnia między 
kilkuset Irlandczykami, w domu zajezdnym pod zna­
kiem Apollo, k tó ry  ze sczętem prawie zburzono  
D w ay polieyanci, k tórzy chcieli przywrócić po. 
rządek, musieli w ysk oczyć  oknem.dla ocalenia ży­
cia. łączny  nareszcie oddział woyska uśmierzył 
rozruch

VV nocy z dnia 22 na 23 b. ni. piorun zbu­
rzy ł wieże z latarnią mórska w  Dungeness nieda­
leko 7? amsgute, która o 2 mile widzieć się daje.

Do klęsk, jakich Irlandya doznaje od podpa- 
laczów i hultajów, przyłączyła się jescze powódź, 
k tó ra  wielkie szkody zrządziła.

Kommissya w  hrabstwie irlandzkiem L im e­
rick  ukończyła czynności swoje, i odłożyła posie­
dzenie do 12 stycznia. Skazała 7 l u d z i  na śmierć. 
K ap itan  flock, którego groźne listy i r o z k a z y  sa u- 
miesezone w Kuryerze, gazecie m in is te r ia lne j ,  wy­
raża w jednym z nich: „ Kapitan Rock p r o s i ,  za­
chęca, stanowi, pragnie, zaklina i rozkazuje, aby 
zaległa dziebęcinę za rok 1820 i dawnieysze lata, 
zapłacono bez zwłoki szanownemu John Chester, 
g in eam i, suw erynam i, papierami bankowemu 
luli innemi pieniędzmi, mającemi kurs w Jr- 
landyi. Niecnay nikt .nie waży się zdzierać tey 
kartk i,  k tó ra  póty przjdepioną bydź powinna, pó­
ki jey deszcz nie znisezy.’"

Listy z Irlandyi donoszą o nowych be/p ra­
wdach i zabójstwach. Dway poborcj’ podatków 
W hrabstwie Cavan, przy pomocy oddziału m ilic ji,  
zabrali jednemu cieśli słód, od którego nie uiścił 
opłaty. Rozgniewany właściciel porwał strzelbę i 
zabił s ierżanta, lecz sam także zginął. W  wielu 
n icyseach rzucano kamieniami na żołnierzy, bito 
ich kijami, i broń im odebrano. Htiltaje szukają 
ciągle broni i ołowiu po domach. Osobliwszą jest 
rzeczą, iż ci, k tórzy się na to patrzą  > nie chw y­
tają  imltajów, ani ich donoszą zwierzchności. T ak  
się stało przy zabiciu Pana Keay. Zabóyca uciekł 
r. k rw a wioną m o ty k ą ,  a n ik t go nie chciał p rzy­
trzym ać. O '

r  a

ai roboty te przy ich odmianie 
re l ig i jn e ,  mogą bydź utrzy-

F r a n c

{z Cmz. H arsz.y  P n r y ż , dnia  29 grudnia.
i ■ iocett W ilson prfeybył znowu z L o n d y­

nu  do tuteyszey sloiiry. ‘ , .
Xuy.i, 1 Ci trans spodziewa się codzień polonu 

Dziecię jey-nta otrzymać ty tu ł  Kiażecia lub X°ie- 
żuey A u tu ale “ '  *

. Ody dnia o tycznia obchodzić sie ma uro­
czyście w kos. lete s. < ■cnowejj święto tey patron­
ki P aryża, wszystkie więc będące'tam światowe 
roboty na plasku.z,źba h , mają bydź tymczasem 
deskami zasłon i -.o. W czwono artystów , abv da­
li zdanie, czy ii nade1 --  • ’ ■ J
na wy o urażenia
manę.

Napis rew olucy jny  na czole kościoła: Auce 
grands hommes la pa lrie  reconnai sante, zasłonio- 
no Czarną tablicą marmurową. W  środku kościo- 
ła stawiają tymczasem trzy ołtarze. Wieże, któ­
re tv czasie rew olucji  po części zrzucono, maja 
bydź do dawnego stanu przywrócone, a naypier- 
w ey 'm a bydź postawiony krzyż na kopule.

Niej.ikł s  I:an milionowy wr P aryżu , do­
wiedziawszy się o śmierci Napoleona , uruil sobie 
w głowie, iż cały suóy majątek utracić może. Dla 
przysposobienia się do niedostatku, prowadzi w je­
dnym tygodniu życie ' z najw iększym  zbytkiem, 
a w drugim z nay Większą osczędnościi, tak, iż ra» 
pokazuje się x.a ęcbun, a drugi raz żebrakiem. W  
tygodniu osczędnuwi sy j i L na słomie w izdebce po- 
dobney do więzienia, jada suchy' chlćh z wodą, » 
czyta Biblią.

Izba deputowanych. Na ostatnich sessyach 
nic ważnego nie zaszło. Pana Chabrol de Crouzol 
obrano 4 tym wice prezesem. Trzem a zaś innymi 
są Panowie. Debonuld, l  aublanci Lubourdonnaye- 
Zpomiędz.y petyeyy jedna tylko była powodem 
do n i e j a k i c h  rozpraw. Szło o to , czyli w kupio­
nych lasach narodowych można wyciąć zupełnie 
drzewo bez dalszego upoważnienia, i grunt obró- j 
cić na rolę. Kommissya radziła tę okoliczność ° ' 
desłać do ministra spraw wew nętrznych, bo iua' 
c/.ey w przeciągu 10 lat wycięłoby wszystkie-di ze'  
wa W lasach.

D nia  3 i Umieszczony w  niektórych gaze' 
tacli tuleyszych list p ryw atny ze Stambułu  wył’*' 
ża: ., Chrześcijanie żyją tu jak w oj czyźnie su
jey. W  skutku dyplomatycznych trak tatów , kto*, 
re ich oddaią pod juryzdykcyą posłów właściwe' 
go rządu, nie łykają /sic ani praw , ani władzy u' 
rzędników turęckich. Prowadzą więc życie be* 
przymusu, i ubierają się po eu ro p e jsk u ,  odt/Wj



jajc rossyanie nauczyli turków 'szanować narody 
chrześcijańskie europeyskie, przedmieście Pera, 
gdzie posłowie zagraniczni mieszkają, wystawia 
zbiór osób ze wszystkich narodów. W idać tam 
rozmaite ubiory, i słyszeć można mówiących roz- 
maitemi językami. \Vit,ają się tam, biorą za ręce 
i ściskają, podług zwyczaju w różnych s-tolicach. 
Sklepy i składy kupców są tak okazałe, jak w 
Londynie i Paryiu. Francuzi, Rossyanie, angłicy, 
austryacy i t .  d. zgoła wszyscy chrześcijanie, nie 
okazują ku sobie nienawiści narodowey i przesą­
dów, odwiedzają się i żyją z- sobą w naywiększey 
przyjaźni. Ze W'zględu na braterską jedność, która 
tam między poddanenń naywiększych Monarchów 
eunppeyskich panuje, możnaby powiedzieć, iż prze­
dmieście Pera jest podobnem do wyspy ucywili- 
zow aney, otoczoney barbarzyństwem azyatyc- 
kieiai.

W Ł O C H Y .
. (z Gaz. Warsz.) Neapol, dnia 12 grudnia. U- 

trzymuje się pogłoska, iż rząd nasz chce wziąć na 
swóy żołd 6,000 szwaycarów, a sardyński, 4,ooo.

R zym , dnia 19. Pomiędzy bawiącymi tu cu­
dzoziemcami, mało jest Niemców. Rzadko kto za­
mawia robotę yzeczy kunsztowych. Xiążę Berwick 
A l b a który dawniey w iele zysku przynosił .arty­
stom, podczas teraźnieyszey swojey bytności, nic 
od nich nie kupił. Utworzone towarzystwo każe od­
kopywać 3tarożytne miasto Falisków.

Jezuici przyymują tu wielu młodzieńców do 
nowieyatu, i v\ krotce zaczną dawać nauki w Col­
legium Romahum. W  Collegium niemieckiem ma­
ją już 12 uczniów,

Turyn, dnia 20 grudnia. Monarcha nasz od­
mienił ministrów. Margrabia St. Marsan, minister 
stanu, został wielkim podkomorzym. a llra b ia F o - 
lin i ministrem -stanu. Hrabiów le Balbo i Capri- 
glio otrzymali uwolnienie 7 pensyą.

Liworna dnia 30 grudnia. ' Znayduje się tu 
(pisze gazeta hamburska) 60 przyjaciół greckich. 
Są po większey części uzbrojeni, i najęto okręt, na 
którym  za 10 dni popłyną do Morei. 1.udzie ci, 
zebrani z różnych narodów, nie naylepszą po sobie 
zostawią pamiątkę. Przybyli prawie o zebranym 
chlebfe, i żyli z jałmużny, którey często z gtubi- 
jaństwern domagali się. Niektórzy z nich chcieli 
zaprowadzić pewny porządek i karność, lecz im się 
nie udało, i owszem sprawiło pojedynek między 
oficerem z północnych Niemiec, nazwiskiem Che- 
valiel i porucznikiem pruskim Lekkim, z których 
ostatni mocno ranionym zestał Teraz atoli Wpro- 
Wadzono niejaki porządek. Kilku oficerów wło­
skich, którzy naprzód chcieli się złączyć z przy­
jaciółmi greckimi, odmienili swóy zamysł, i uda­
dzą się do Hiszpanii.

W y s p y  j o n s k i e .
•

(z Gaz. M arsz.) Zante dnia 4 grudnia. Stan 
Oaszey wyspy me jest naylepszy. W iększą część 
^'lyznakomitszych mieszkańców uwięziono. Nie 
Wiemy,, ani w jslępku, októry  są oskarżeni, ani lo­
su ,  jaki ich czeka. Kommissye w oyskowe skazały 
Wielu w łościan na śmierć; trupy  ich wrzucono do 
żelaznych klatek, w których, uo dzisieyszego dnia 
s4 wystawione na wzgórkach, dla zagrożenia lu­
dowi podobnym losem. Fo tych okropnościach 
nakazał rząd powszechne rozbrojenie nacaleyw ry- 
s pie. Mieszkańcy tuteysi, lubo ze szemraniem, do­
pełnili tego zalecenia; lecz wieśniacy czynią do- 
Upl opór, i odebranie sobie broni uważają za nay- 
'Większą hańbę. Rząd chcąc ich przym usić, użył 
innego środka; wezwał naywziętszych obywateli, 
fd‘y się zgromadzili w kościele; tam porwano ich 
Jako zakładników, i osadzono w cytadeili pod stra- 

Jest ich 54. Mimo tego jednak włościanie 
1 1 oddają broni. Sprowadzono więccy woyska 
0noielskiego;' eskadra złożona z fregat i okrętów 
\v°jtnnych wymierzyła działa swoje ku miastu, 
y  lda, wszędzie widać tylko uzbrajania wojenne. 
Jdaje cię, jakoby wyspa była oblężona. W ielu

mieszkańców dobrowolnie się oddaliło. Żabnrzenift 
umysłów nie łatwo może być przytłumione.

T  U R C Y A.
(z Gaz. M'arsz.) Stambuł dnia 3o listopada. 

Od czasu, jak posłowie francuzcy zaczęli znaydować 
się przy d worze tureckim, żaden z nich nie był z 
tak wielką życzliwością oczekiwany, jak teraźnicy- 
szy poseł Lutour-Maubourg. Wszyscy ajenci frań- 
cuzcy na Wschodzie wyglądają go z niecierpliwo­
ścią, a wielu aż tu  na spotkanie jego wyjechało. 
Od niejakiego czasu, turcy stali się znowu zuchwa­
łymi i Znieważają chrzcścian, których wielu pała­
szami pokaleczyli.

Woysko tureckie wyrstawfia osobliwszy widok, 
i bardziey podobne jest do maskarady, jak do woy­
ska. Jeden żołnierz ma ubiór błękitny, drugi'czer­
wony , a trzeci biały, jeden niesie niezmiernie 
długą strzelbę, a drugi tuż przy nim maleńki ka­
rabinek; za którym idzie trzeęi uzbrojony pistole­
tem za pasem; inni znowu nos/.ą tylko pałasze, 
lub noże w kraju swym używanej zwane yatagan; 
nakoniec jeden żołnierz jest pieszo, drugi konno; 
jeden jedzie na ośle, drugi na mule.

Dnia 9 grudnia. W cale niespodzianie, po 
przyjęciu noty Lorda Strangford, który potem miał 
kilka rozmow' z Reis-Efendim. zmienili ministrowie 
tureccy sw óy sposób myślenia, i uczynili oświad­
czenia więeey sprzy |aiące pokojowi, niż t e , które 
w końcu miesiąca listopada objawili. Lord Strang- 
fo rd  zyskał przez to wielki wpływ u l o rty . i u- 
kłady po raz drugi wzięły pomyślniejszy obrot. 
Ale, podług zdania wielu osób, ułatwienie zatargów 
w dobrym sposobie, dozna niemałey trudności Ro­
zmaite są domysły względem takowey odmiany 
tonu ministrów tureckich

Od g ranie tureckich dnia qi grudnia. Po­
twierdziła się wiadomi,śe o zdobyciu przez greków 
twierdzy Arta i zatoki Ambrakuckiey. Nadeszła 
ona do Akarnanii przez list pisań) 7, pola bitwy 
pod Dragomeste. Nay walecznieyszymi i nayprr.e- 
zornieyszymi w tern zdarzeniu okazali się: kapita­
nowie, Gianeka I li o kos, Gogos i Gianeka Bhang- 
kos. Pierwszy 7, 700 ludźmi'zdobył szturmem spa­
dzisty wzgórek ś. Teodora, Rhangkoo opanował 
wzgórek z wiatrakiem, a Gogos, most. W szvstko 
to nastąpiło podług ułożonego planu w jednym dniu. 
Skoro oba wzmiankowane wzgórki, któie wazka 
dolina od twierdzy przedziela, dostały się w moc 
greków; zaczęto dzielnie strzelać do części murów 
twierdzy, którą bombami zburzono. Pośzli potem 
grecv do szturmu. Z dobytym orężem, wdarli sie 
przez wyłom i opanowali całą twierdzę. Basza 
Ismael, który tam był zam knięty, został w zięty 
w niewolą i w kaydany okuty. Następnie rozdzie­
lili się zwycięzcy; jedna połowa udała się na wzmo­
cnienie korpusu pblegającego Preveza,"a druga do 
korpusu óldegaiącego Boniza. Niektóre listy pisa­
ne * Kor fu  donoszą. 1/. Churschid Basza zdobył 
Lithariz.ę; lecz że inne lisly milczą o tym ważnym 
wypadku, podlega to więc wątpliwości. Lithariza  
jest warownym wzgórkiem w Janinie, nazwanym 
od skały, na którey są szańce. Góru je nad tw ier­
dzą w dole będąca; że zaś zdobycie jey, może za 
sobą pociągnąć upadek starego Alego Baszy Ja n i- 
ny, gdyby więc wypadek ten był prawdziwym, 
mielibyśmy pewnieysze wiadomości. Z tern wszy- 
slkiem, grecy mają ciągle Alego Baszę w podey- 
rzeniu. W  doniesieniach swojch nazywają go 
zdraycą, zuchwalcem, intrygantem, i zdaje s ię , iż 
nie bardzo są skorzy w ocaleniu go od upadku.

Po pierwszym firmanie rządu tureckiego, na­
kazującym powszechne uzbrojenie muzułmanów7, 
wyszedł ‘drugi , w którym żali się Sułtan na po­
wolność, z jaką bierze swóy skutek. Miota daley 
obelgi na greków i kończy się temi słowy: „Cze­
muż ociągacie się wyyść naprzeciw waszym nie­
przyjaciołom? Coż was może zatrzymać? Jeżeli, 
jak o tern me wątpię, Allah  da wam zwycięztwo, 
bodziecie mieli pouostatkiem złota, bogactw i ko­
biet, wytępicie oraz krzywopęzysięzki i bezbożny 
naród grecki, nieprzyjazny Prorokowi naszemu. Je­
żeli zaś w boju polegniecie, w iecie, jaki los zap**

i*(



wnia M ahomet obrońcom a lkoranu , i że śmierć 
bohatyrska gładzi wszystkie grzechy człowieka.44

Słychać, iż Tomasz G ordon , dowódca Tri- 
p o lizzy , został otruty-

Listy kupieckie z rozmaitych mieysc odebra­
n e ,  zgodnie donoszą, iż grecy zdobyli szturmem 
miasto Patras, przyczem osadę turecką ze 3ooo zło­
żoną w  pień wycieli Donoszą z Liw orny, ze tam 
już wsiadło 800 przyjaciół greckich na okręty, chcąc 
płynąć do Morei; iiczba ta  jednak zdaje się prze­
sadzoną. Tameczne domy handlowe greckie, zna­
cz me wspierają sprawę swroich ziomków.

W  północney Albanii, która tak długo, była 
spokoyną, gdy się inne prow incje  bu rzy ły ,  jeden 
okrąg po drugim powstaje przeciwko Tureyi i o- 
głasza się niepodległym. Powstanie zaczęto s i ę  
miedzy Alesio i Descagino, i  rozszerzyło ku po. 
2udniowi Główne jego siedlisko jest teraz w Pe- 
treila, i wieje pokoleń albań kich W ' y s l a l o  tam de­
putow anych , dla naradzenia s i ę  względem wspól­
ne j  obrony i użycia stosownych środków. Zdaje 
się,/iż pokolenia te albańskie, są w  dobrćm poro­
zumieniu z Basza Skutary , którego Porta  imała w y­
siać na uśmierzenie rozruchów.

A  Z V Av
(z Gaz. U 'arsz ) Sm yrna dnia  24 listopada. Od 

sześciu miesięcy okropny jest stan tuteyszego mia­
sta. Po kiikódniowey spokoyności, powstają nowe 
wiakśze burze. T urcy  Wywierają ezęsLo gniew 
swóy na nieszczęśliwych chrześeian; lecz n.aywię- 
cey grecy sd ofiarą ich zemsty. Dnia 17 b. 111. w 
części miasta, gdzie chrześcijanie mieszkają, n ik­
czem ny tu rek  zabił poddanego austryackiego- 
Z  boy ca nic ukry ł się nawet, bo wiedział, iż kary 
lękać się nie potrzebuje. Konsul austryaeki doma­
gał się potem zadosyć uczynienia, czego mu z przy­
czyn nic . nieznaezących odmówiono. W szyscy 
zaś europeyczy kowie, widząc przez to żyeie swoje 
zagrożone, wzięli się do broni. V\ następnych 
dniach kilku pijanych turków napadło na greków, 
ci bronili s ię : , z obu stron nadeszły posiłki, zaczę­
to  strzelać, i" wiele ludzi zginęło

Odebraliśmy tu  wiadomość z Chios, iż grecy 
opanowali już całą Kandyą, Twierdza tylko jest 
jeszcze w  mocy turków  1 r a a b y d ź n a  20 lat we 
wszystko opatrzona-

D nia  5o. Od d. 20 do 28 b. ni. trwała rzeź 
okropna. Fanatyczni tu rcy  mordowali bez w yjąt­
ku wszystkich chrześeian, którzy im się nawinęli 
Postępowanie anglików wzbudziło wielką niechęć: 
gdy bowiem nieszczęśliwi grecy zaczęli wsn.daćna 
Fod zie dla schronienia się na okręty w porcie s Ło­
jące, flota angielska Wypłynęła na morze a to dla 
tego, żeby z turkam i nie poróżniła się. W iększą  
ludzkość i szlachetność umysłu okazali francuzi 1 
austryacy. Fregata atistryacka Lipsk , napełniona 
była nieszczęśliwymi grekami, którzy potrafili uni­
knąć przed wściekłością turków.

Bagdad dnia  28 września. W chodząc Per­
sowie do kraju tureckiego, pędzili przed soiią mie­
szkańców prowincyi Kurdistan i części tnteyszey 
prowincyi b u k  Arabi, klórey stolicą jest Bagdad. 
Zajęli oraz kilka miast. Inny korpus perski, cią­
gnący z okolic Korna  w górę rzeki Tygrys, stanął 
dnia 10 września obozem na zwaliskach Babilonu 
niedaleko Hilla. Basza tuteyszy, uwiadomiony o 
tych  kieskach, zebrał naprędce 20,000 w oyska , i 
wziąwszy 3o dział potowych, ruszył przeciwko 
Persom ; lecz porażony od płzewyższająeey siły 
nieprzyjacielskiej, wszystko utracił. Chociaż dzis 
Bagdad, mający ledwo 20,000 ludności, nie jest 
już daw ną stolicą kalifów, która liczyła 2 mili jo­
ny  mieszkańców, 100,000 meczetów. 80,000 skła­
dów na towary, i na k tórcy obeyście trzeba było 
3 dni i 5 nocy, jest przecież ważnem dla swojey 
tw ierdzy  i położenia, tym bardziey. iż tam miesz­
kał A li, prorok perski. Zdaje się więc; iż perso- 
wie zechcą zdobydź B agdad , i w nim się usado­
wić.

H I S Z P A N I A .
(z Gaz. I f'a r iz .)  M adry t dnia  17 grudnia. 

W duiach  i 5, 1* i b. m, obradowały stany uad

raportem kommissyi o Stanie kraju. Zaraz po roz­
poczęciu ich dnia 15, minister spraw wewnętrznych 
[Felice) oświadczył, iż w skutku rozkazu królew­
skiego, Ministrowie będą tylko odpowiadać na za­
rzu ty , które się w drugiey części rozpieczętowa- 
nego rapportu znajdują, 'lubo i- te okazują się nie- 
słusznemi i bezzasadnemu P. Calatrava odpowie­
dział , iż kommissya- nie trudniła się bynaymniey 
czynieniem zarzutów ministrom, i źe dla tego od­
powiadać na nie, n.e mają potrzeby, tym bardziey, że 
teraźniejsze stany są nadzwyczaynenn, a ministro­
wie tylko przez zw ycza jne  oskarżonymi bydż mo­
gą; ze wreszcie kommissya w krótkości tylko w y­
stawiła powody t dla których ministrowie stracili 
zaufanie narodu- Następnie miuLtrowie Felice i  
Peiegr 111 przedsięwzięli trudny zamiar usprawie­
dliwienia siebie 1 icoilcgów sw'ondi. Pierwszy zwa­
lał całą winę i wszystkie zarzuty na przeszłych 
mini Lrów; rozbierał oraz w se/egi'l iści wszyst­
kie zarzuty objęte w rapporoie. : i? ugi "minister, 
wskazał następne przyczyny o been 0>j nesczęściar 
1) po-wszechuy duch niechęci, 2) nowo utworzone 
urzędy wzniecające ambicją; 3) próżność zjednania 
sobie znaczenia przez przesadzone wyobrażenia; 4-) 
nadużycie wolności druku; 5) brak kiedy tu publi­
cznego; 6) nowy systeiuat skarbowy; 7) słabość 
władzy sądowniczej’. Dnia i-4 tenże minister przy­
dał do tego inne przyczyny jako to: zniesienie 
klasztorów, prawo o dobrach narodowych i lenno- 
ści. Po nim- mówił z zapałem P. Romero Alpuen- 
te. Powstawał kuleyuo na wszystkich ministrów; 
na ministra woyny f.n to, iż zannast zasłużonych 
olicerów podaje paziów królewskich do wyższych 
stopni; na ministra)spraw wewnętrznych za to, iż 
przez swoje postępowanie sprawił niesczęście H i­
szpanii: na ministra inlorcssów zagranicznych, i i  
źle wybrał ajentów dyplomatycznych do R zym u , 
P aryża  1 Lisbony; w reszcie na ministra sprawie­
dliwości,. iz sprawy niezmiernie'się przewlekaj/l. 
Żalu się daley na obelgi uczynione 'jenerałowi R ie-  
go 1 uwięzienie mówców klubu A lo tey  F ontanny . 
Nazwał także teraźnieyszych ministrów ajęptaini 
nieprzyjaciół sys tem ;tu konstytucyjnego, i nieprzy­
jaciółmi oyczy/ny, którzy chcą H i s z p a n i ą  o k u ć  W  
nowe więzy. Naymocniey zaś powstawał na mini­
stra  skarbu. Inny  członek Ochoa wyraził', iź mi­
nistrowie mogą wprawdzie rozdawać urzedv , ale 
m bdy przez to nie potrafiliby sobie zjednać 70,000 
zwolenników,, gdy tymczasem depuLowani są mia­
nowani stróżami Hiszpanii od 70.000 obywateli.

Większością nareszcie io4 kresek przeciwko 
5g przy jęły stany wniosek kommissyi wzgledem a- 
dressu do Króla z prośbą o odmianie ministrów.
Pi er wey zaś były burzliwe obrady; rozmaite w y­
rzu ty  czyniono ministrom, jako to /iż  przeszkodzili 
narodowi w okazaniu wdzięczności jego dla jene­
rała R iego, którego od publicznych urzędów usu­
nęli. Ministrowie bronili się, [eez napróżuo. De­
putowany A evas powstawał mocno przeciwko 
wpływowi Mocarstw zagranicznych ch ącyeh od­
mienić konstylucyą hiszpańską. Twierdził, iż ob­
cy wysłańcy znajdują się jescze w  Hiszpanii.

Potwierdza się wiadomość, iż jenerał M ina  
zdał dowództwo w Galicy i jenerałowi L atrc , i żc 
rławny porządek w tey prowincyi zupełnie p rzy­
wrócono. W yjechał potem M ina  z K orunny  do 
Sigucnza.

D on Juan Rom arata, którego sobie mieszkań­
cy w K adyxie  życzyli został mianowany dowódcą 
tamecznym.

Jrun dnia  22 grudnia. Korpus rojalistowski, 
tworzący się w Nawarze, wynosi 13oo ludzi i zo­
staje pod rozkazami ju n ty  apnstolskiey, m ającej 
swoje siedlisko w Ronęal. rtojahści opanowali do­
linę Roncevaux, i rozciągają się od Bcarn  do gra­
nicy lranciiłchiey. Jeden z ich dowódców, n a z w i ­
skiem Gruchar, podczas woyny przeciw Bonapar­
temu  zostawał pod dowództwem jenerała M in y• 
Niektóre oddziały w Hi.skai, Guipuscoa i Alnwy* ! 
odebrały rozkaz udania się do N aw arry  dla dar;:1 
oporu rojalistom; przybył tam jeden pólk z V it‘ 
tnryi. Gdy wśród odglo u pieśni Tragala  prze* 
chodził przez Tb/ozy, muzyka ta sprawiła taki*'  
wrażenie na mieszkańcach, iż wzięli sic do brom

DUDA IKK,
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i  W t łum ie  poszli z,a pólkiem, ze 5oe ludzi złożo­
nym , dognali go p rzy  Ecornberia m iędzy Tolozn i 
Pam peluną, uderzy li  n a ń ,  rozbili  i do ucieczki 
przymusili.  Blizko 60 ludzi z pólku zginęło. Na- 
padający Wołali: Niech żyje Religia! Niech żyje  
R i ól! Cala p ro w in c ja  zdaje się rojalistówską. Sko- 
•ro rojaliści w  Roncevaux  dowiedzieli się, iż siła 
z >royna przeciw ko n im  postępowała, podzielili się 
n a  małe oddziały. Jeden z nich p rzy trzym a! goń­
ca jadącego z M adrytu, ale puścił go daley wo­
dząc mizerne konie. Oddział pólku toledauskiego, 
w ysłany  p rzeciw ko  rojalistom, pow rócił w  złym  
stanie do Pam peluny.

grudnia. Sta-
P  O R T  U G A L  1 J  A.

( i  Gaz. Ti'ar.iz.) Lisbona dnia  i t  
n y  nasze uuvvalilv. iż po wygaśnie/nu pros Ley li­
n i i  k ró la  Jana Hi- poboczne iinije maja praw o 
do rządu. Przypuszczono więc kiedyś do tronu  ro ­
dziny L  rfoensa 1 Cadavai. N iek tó rzy  depu tow a­
n i oświadczyli, P t a k a  ustaw a może w'zniecic spór 
o n a s tęp s tw o ,  i po zgaśnieniu panującey linii, n a ­
ród  pow inien mieć p ra  wo obrania sobie inuey ro ­
dziny; co jednak zastrzeżono dopiero po zgaśnie- 
n iu  w szystkich luny. Podczas obrad względem 
obrzuconego a r ty k u łu  konsty tucy i,  iż król nie mo- 

pod u t r a tą  korony  wchodzić w  zw iązk i m ał­
żeńskie bez zezwolenia s ta n ó w ,  rzek ł  P an  P e r -  
nnndez lhom az:  „ Tego samego dnia, k iedy kró- 
o\vi nadajem y praw o w y p-jv> iadania w oyny i za­

b r a n ia  pokoju, w idzę z zadiimienlem, iź p ierw - 
, z^go naczelnika kra ju  chcem y w yzuć  z naypię-  

meyszego p raw a, jakie zna każdy nortugalczyk, 
s0^ie małżonki. Jeśli król może wypo-

tviadać woynę 1 zaw ierać 
rada stanu i m inis trow ie

pokóy, rozumie s ię ,’ iż 
żnem ^  1 .............. .. dohlJze m u w  t a k 'w a -
W  c o d ^ T -  ,radzi6 b *d*  dla ^ g ó ż b y  sie więc, co do m ałżeństw a, mniey pomyślnego w y p a d ­
ku  spodzrewać na leża ło?  isL lto’, k o n s tv ^ e y a  
przepisuje sposob dobrego w ychow ania  dzieci K ró ­
lewskich 1 kształcenia ich  um ysłów. YV ko rzy s tn e  
zatem  dla kra ju  zw iązki Wchodzić będa

T a k  w t u t e j s z e j  stolicy, jak w całym  kra ju  
panuje zupełną spokoyność, luba gaze ty  zaorani 
czne przeciw nie  donoszą. Rew«lucyja idzie oowof- 
nym . lecz pew nym  krokiem . S tany ' narudzaia  sie 
o g łów nych zasadach konsty tucy i .  Całe woyskc 
tchnie dobrym  duchem. K u p cy  1 wieśniacy sp rz y ­
j a  solne, s zlachta przesta ła  bydź dum na i zapo-

'W opio D rukować P. N ~G .)lański GzT'EJm .
P  o z e w.

HCKrr ^  edle JJ‘5aM Jeg° IMPERATORSKIEV  
p oamowłwdnacego cała Rosava etc. etc. etc  

.̂j p ozew edyktalny przed sąd taxa’torsko exdy-  
S k ie /  n ren,l3sfł 8ł du głównego cywilnego witeb-  
in.y, -  departamentu w, roku nmieyszym 1821 

19 ói dma nastała przeznaczony, czynność sobie 
r •> Poruczouą, stośowme do awizacyow w do

mniala, 17. miała przedpokoje. Spodziewamy sie p rz y ­
bycia króle wica z Brezylii. M ieszkańcy na w yspach  
azorskich , kana ryysk ich  , M adera  i P rzy ląd k u  
/zielonego są przyjació łm i konsty tucy i,  k tó ra  także 
mieszkańcy vv R/igola, w  A lry ce ,  zaprzysięgli,

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(ż Gaz Zusch.) W o ln i g recy  zaym uja sie czyn-  

tne  1 mądrze tern, aby korzys tać  z pory “ z im ow ey 
1 zapewnić sobie ' t rw ałość  polityczna. D em etry- 
usz ) p sy lan ty  postanowił posłać 8000 ludzi do 
A  rety  (Ikandyi), dla prędszego rozs trzygn ien ia  ta m  
walki, 1 obrócenia ty m  sposobem s i t ’ tey  w ie lk ie j  
w y sP>h dla sp raw y  powszechney. Flota, k tó ra  w oy- 
sko to p rzew iez ie , pozos tan ie ’tam  dla w sp ie ran ia  
działań wojennych i odcięcia tu rk o m  wszeikiey po­
mocy. Rada narodow a w  Tripoli zza  postanow iła  
tez wysłać sześć okrę tów  h y d ry y sk ic h ,  dla w y ­
brania z wysp Archipelagu połow y tey  daniny , 
]aką daw m ey  Sułtanowi płacić musiały. P ien ią­
dze te użyte będą na tychm ias t  do now ych  uzbro- 
jcn. i i z y  m ne ok rę ty  mają zbierać z w ysp i po- 
brzczow archipelagu ra tu jących  się ucieczka i ro z ­
proszonych greków, dla przew iezienia ic h n a p o w ró t  
do oswobodzonych siedlisk, albo do Krećy, dla zdo­
bycia sobie nowego siedliska. Zdaje się naw et,  ża 
sp raw a  greków  w ne tby  została rozstrzygn iona, “dy ­
by jedno z wielkich m ocarstvr uznało ich” rad ę  
narodow ą za udzielną wdadzę polityczną; k rok  te n
o b a w  " tCZ Ucb-yd d n *eiedn^ P oc^ odz%c^  z zazdrości

G azeta M orning Chronicie u p e w n ia ,  że rz ąd  
au s tryack i  odwołał w szystkie  w oyska z Sycylii do 
Lom bardyi. Gdyż, w y ra ża  ta  gazeta, jeśli A u s try a  
powstanie przeciw  turkom, w oyska  te  s ta łyby  sie 
łupem  anglików ; a jeśli nie i t. d.

Ponieważ się Porto Cabello, Carthagena i  Ve~ 
ra.-L.ruz poddały, nie zostało więc już hiszpanom
”o o h ? 7 - n H dzie A m erJ ki tylko tw ie rd za  Ulloa z© 100 ludzi załogi.

do Wi™Uu,™0np '  b t6 rz>’ p rzyby li  d. 17 grudnia
stali nut . nstantP noPolai zaprow adzeni zo-
m z L  x m c i a ^ ;  ^  7  ° dz ien iu  P ^ ó ż n e m ,  przez  Aięcia M etterm cha  do Cesarza. W  W iedn iu
naw et u t rz y m y w a n o ,  że p rzyw iezione wiadom o"
sci były właśnie w b re w  przeciw ne tym , k tó re  Do-
sttzegacz austryacki ogłosił.

W ierzcho łek  w ieży  ś. Szczepana w  W ie d n iu  
uchylił.się niedawno; rozum ieją  że po trzeba bedzie 
z łnć jcy 1.) sążni, dla zapobieżenia obaleniu sic.

Cenz. w W iln ie  w D rukarni R edakcyi. ' '"J*
szym  zamęściu stanu radczyni T ieleżnikow ey  
a dzis radczyn, dworu Szunnnoy, pułkownikowi 
1 kawalerowi Hernhrossowi, radcy dworu 1 kawa­
lerowi Janowi Rogińskiemu, , kollegialnemu asse- 
sorowi 1 kawalerowi IsteyusZtralu, ,o tey  klassy 
Piotrowi Ławrowu radcy dworu i kawalerowi  
R en o , radczyni dworu Sańkowskiey , radcy  
dworu 1 kawalerowi Ma.spiskiem u,' radcy kolie-^ o h  Iwanowie w guberni, białorusko m tebskiey  gialnemu ****?. koli

pow iece  newelsknn położonych, w dniu 5 ja- kawalerowi I \  ?  .*S,emłono£ u’ . pułkownikowi 
'^ tę p m -g o  1822 roku kontynuować i o d  l  t suk.«*‘?ad 1 oczy 

a Drodzo
W,ś7 ‘ ,Iast«5Pnego 1822 roku kontynuow  
n cie roz\viązao mający, z powództwa Lrodzo 

Kvtnanta 1 kawalera orderow A le-  
ka ^  17 ° TVa1 sd Da VVcynowa: zeszłych pmuczni*
c} guardy, i kawalera Grzegorza Jana-syna' Mi-

’ef’°  , l c l e n ^ z Michelsc now  
dzonv 7  naturalnego sukcessora, Tro­
kowi’”1 aJ ncmu sowietnikowi kawalerowi orde- 
^  'r / e 8°rzowi Włodzimierza synowi Gralu Orło- 
ot(["U) sukoessorom tajnego  sowietnika kawalera 
v1Ce.ro;v Alexandra 8% mona syna Chwostowa, 
sy -admirałów, 1 kawalertnvi Dimitrowi Mikołaja 
łowi^T S ie ,,aw !nu> byłym popieczytelom, jenera- 
kie(11 Jadow, Czermszewn. Nowickiemu, Rokic- 

• v z y " '  'lra^iemu Miłoradowiczowi, SySojrwu, rze- 
jenpc s ta nu radcy 1 kawalerowi Derabinu,
b‘nerai ,r,ajorowi i kawalerów, Alexemu Kopjewu, 
*lerał ,najorowi Siergiuszowi Niepeycyhowi, je- 
^ ^ ac0Vrey od kawalervi damie orderu św iętey  

zyny, Bearlocie Michclsonowey, vV pierw-

rom porucznika Jana łlardynina, gubermalneńiu  
sekretarzowi Z iez iuhnu , Demetryuszowi Pawli-  
nowskiemu, kollegialnemu assesorewi Gustawowi 
Rerchow,* kommercyi sow ietm kow i,  Perteowi,  
sanktpetersburskim kupcom Jehermanowi, Czyrko-
KrA \aSU' i ‘ ^ lJlo> ^a,|ktpetersburskim krawcom  
Kralu \ \  enhercu, llrybanow u i Sołtykowu, W ,eli- 
koluckiemu kupcowi Abramowi Salanowu.Wieliko- 
łuckiemu mieszczaninowi Jakubowi Tanson, Staro- 
zakonnym Orlikowi Luryi, Leybie M osarskiemu.
c  d r d tas]iieT '  uWulfow 1 FaybiszowiczowiOhaninuThaimowi Saphirowi, MowszyPomrowskie- 
mą, Abelow, Leybowiczow i Joła, regentowi Ignace­
mu Brodowskiemu, Teodorowi Karlsonowi, Jakubo­
wi Ucrengowi, Eufrozynie S k o r o p a t s k i e y ,  marszał- 
kowipowiatu newelskiego Mikołajowi Szyszkowi, b, 
marszałkowi powiatu uewelskiego Antóniemu B 0- 
homoUowi, chorążemu powiatu newclskiego Leo. 
now, Krupiemczowi, Maryi z Peresipinów p ie r w c  
Cbr2« , o Bskiey  dzii pfiruczmŁowcy U u i £ n .



s u kces so ro m  zesz łego  r a d c y  d w o r u  C h r z a n o w s k i e ­
go w as sy s te ncy i  ich opieki ,  suk cesso rom  zesz łego 
je n e r a ł a  Murki ,  p o r u c z n ik o w i  Ju l ianowi  Ł o s o w -  
ek iemu ,  m a j o r o w e y  A n n i t  S u r a w c o w e y ,  A n to n ie -  
nva K o r b u t o w i ,  E h o r u  P a w i o w e m u ,  s t a r o z a k o n n e -  
n iu  l l e r c e l o w i  P ap ie r n o w u ,  O t t o n o w i  E sse n ,  g r a ­
fowi  von Mell in,  b a r o n o w i  U n h e r n s t e m b e r c h o w i ,  
E d w a r d o w i  I i a s tu c ł i o w i ,  p o r u c z n i k o w i  P a w ł o w i  
J e y b o ż e n k u ,  P a w ł o w i  i An n ie  M a ck ie w ic zom ,  A n ­
n ie  A n to n ie g o  i A nni e  J a n a  c ó r k o m  Niepokoy -  
c z y c k im ,  B u ż y  m a t c e  i K a t a r z y n i e  c ó r c e  I lu le -  
w i c z o w e y  i H u lewiczó wm ie ,  po ds ędkom z i e m s t w a  
newel sk i ego ,  Jó z c ło w i  Łasso wsk ie rou  i A n t o n i e ­
m u  K a s p e ro w ic z o w i ,  p r a p o r s z c z y k o w i  Aołdow'skie-  
m u ,  s t a r o z a k o n n e m u  I c k o w i  Bozenkop Sienkow-  
sk iemn ,  B a z y le m u  I l ł a h o l e w s k i e n m ,  r a d c y  dw-oru 
P a w ł o w i  S z t o k m a r o w i  , p o r u c z n i k o w i  Ignacem u  
Z ien o w ic zo w d ,  d o k t o r o w i  m e d y c y n y  W a c h ó w  i, 
p u ł k o w n i k o w i  i k a w a l e r o w i  L u r u ,  h r ab ipm u So- 
łohubowd,  w s z y s t k i m  b y ł y m  opiekuno m dóbr  I w a ­
n o w a  po zeyśc iu  G r z e g o r z a  Michelsona,  w s z y s t ­
k i m  u rz ę d n i k o m  z i em sk im  r iewelskim,  k t ó r z y  opi­
syw a l i  po zeyśc iu  G r z e g o r z a  Miche lsona  i s ios t r y  
jego B i ronesi  de Bożen  pozos ta ły  r u c h o m y  m a -  
ją te k  iako t e ż  i t y m ,  k t ó r z y  nad  ca łośc ią  t a k o w e ­
go  m a j ą t k u  c z u w a ć  z u r z ę d u  byli obowią zany m i ,  
o r a z  w s z y s t k i m  jak ikolwiek zw ią ze k  i s to sunek  
z -massą  dób r  po M i c he ls on ow sk ic h  m a j ą c y m ,  przy  
od w o ła n iu  się do p o z w u  e d y k ta ln ego  w r o k u  ni- 
n i e y s z y m  junii  21 dnia przed  azŁami z i emskiemi  
p o w i a t u  ne we lsk ie go  n r z ę d o w n i e  zeznan ego  i p r zez  
G a z e t ę  K u r y e r a  Li te w sk ieg o  t r z y k r o t n i e  opubli­
k o w a n e g o ,  n ie inn iey  w sz e lk i ch  d o w o d o w  n a  s ą ­
dzie t a x a t o r s k o  e x d y w i z o r s k i m  z łożyć  się m a j ą ­
cych :  o t o  iż co  je ner a ł  l e y t n a n t  WoynOW s t o ­
p n i e m  sukcessy i  no ze sz ły ch  J an i e  g łó w n o  k o ­
m e n d e r u j ą c y m  oycu  G r z e g o r z u ,  p o r u c z n ik u  leyb, 
g w a r d y i  s yni e  Miche l son ach  i H e le n ie  z o'*'0' ' 01* 
s o n o w  B aro n ess ie  de B o ż e n , d o s t a w s z y  dobr a  
I w a n o w o  z f o l w a r k a m i  i a U y n e n c y a m i  W orozey-  
k i  B i e r e z o w o ,  B u d n i a  K o m s z a ń s k a ,  Kołoszyno,  
b y s o h o r i e ,  D y m o w o , M o s z y n o ,  Sie rmonowo,  I r o -  
cha lewm,  Bu ja k o w o ,  P i e t r a k o w o ,  Ze łna boj ew o,  1 
Pa l ib in o  z a t t y n e n c y ą  w  gubern i i  białorusko* vvi- 
t t l ł s k i e y  w  po wiec ie  n e w e ls k im  leżące ,  a p r z e z  
xc s z l e ^ o  G r z e g o r z a  M ic h e ls o n a  c i ę ż a r a m i  ta k ,  
skarbo°wemi  jako też ,  p a r t y k u l a r n e n i i ,  w części  
r z e t e l n e m i  a w  w i ę k s z e y  n ielega ln ie  n a s l a ł c m i  
ob a r c z o n e ,  a nakon-.ee p r z y  o s ta tn i c h  dn ia ch  zy-  
c ia  już n i e p r z y t o m n i e  dz ia ła jącego  n i e p r a w n y m  

• t e s t a m i  n te in  p r z e z  o ta cza ją ce  osoby w y s t a r a n y m  
o b c ią żo n e ,  w  celu u i sczenia  się p r a w d z i w y m  w i e ­
r z y c i e l o m  i o d p a r c i a  osob nielega lne  n a s t a n ie  do­
k u m e n t ó w '  i r óżne go  t y t u ł u  t r a n z a k t o w  m a ją e y c  1, 
a r n a  t y c h ż e  d o b r a c h  o p ie r a j ą c y ch ,  p r z e d s i ę w z ią ł  
t e  d o b i a  dla  je d n o c z a so w e y  ze' w s z v s t k j c m i  r o z ­
p r a w y  cdd a ć  ped sąd w i e c z y s te y  t a x y  i exd yw i-  
ZVi, s k u t k i e m  zapisanego  w  t y m  celfi w  sądzie  
g ł ó w n y m  cywi lnego  d e p a r t a m e n t u  w i t ebsk iego  
oś - i . u łczema i w ynies ionych  zapozwevy t a k  z w ie­
rzy  c e l a m i  i p r e t e n s o r a m i ,  jako t e ż  by łemi  popie- 
c z y t e l a m i  1 o p ie kuna m i ,  k t ó r z y  jak za rz ądz a l i  m a ­
j ą t k i e m ,  jakie w y b ie ra l i  p r z y c h o d y ,  jakie robil i  
z  w i e r z y c i e l a m i  p r a w n e i m  1 n i e p r a w n i  im uk ła dy ,  
j e n e r a ł  W o y n o w  ża dn ego w  n n e y s c o w y m  a r c h i ­
w u m  ś ladu  n iewidzi ,  k t ó r z y  d o t ą d  z t ego  w s z y ­
s tk ie g o  nieobl iczyl i  się 1 z a b r a n y c h  z sobą papie ­
r ó w ,  r e g e s t r ó w ,  t a b e l i ,  p o w y m i e n i o n y c h  lub z a ­
sp ok oj onych  obl igow, w y d a w a n y c h  kw le ta cyow ,  do  
c d p a r c i a  z b o c z n y c h  p o s z u k i w a ń  dzis konieczno  
p o t r z e b n y c h  n ie  złożyl i ,  n i e m n ie y  z t e m i ,  k t ó r z y  
t a k  w biegu ż y c ia  G r z e g o r z a  M i c h e l s o n a  jako t e ż  
j po zeyśc iu  jego, k o s z t o w n e  s p r z ę t y  pod r ó ż n e -  
j m  p o z o ra m i  zajęli ,  r ó w n i e  t e ż  z by łemi  t y c h  
d ó b r  r z ą d c a m i ,  co d o t ą d  nie obl iczyl i  s ię z s w y c h  
o b o w i ą z k o w  , z d e b i t o r a m i  wsze lk iego  rodza ju ,  
o r a z  d a m ą  o r d e r u  j e n e r a ł o w ą  M i c h c U o n o w ą ,  co 
p o m i m o  p r z e y ś c i a  n a  d o b r a  k u r l a n d s k i e ,  p om im o 
w v d a n y c h  w i e c z y s t y c h  k w i e t a c y y  i z r z e c ze n ,  za-  
j r ł a  f o l w a r k  z n a c z n y c h  dochodow’, pobi e ra  z nie­
go n ie na le żne  do m e y  k o rz y ś c i  i jescze o g rom ne  
śc ie le  do  p o z o s ta łe y  m a s s y  p r e te nsye ,  u z y s k a ł  
z  s ą d u  g łó w n e g o  cy w i ln e g o  w i t e b sk ie g o  d e p a r t a ­
m e n t u  w  r o k u  b i eg ą c y jp  m a ja  3 i dn ia  n a  sąd

t a x a t o r s k o  exdy  wizorsk i  r em is sę ,  p rz e z  k t ó r ą  z a ­
lecono  ażeby  t e n ż e  sąd z je cha w szy  do f u n d u m  
d ób r  I w a n o w ' a , wsze lk ie  w z a je m n e  p r e t e n s y e ,  
z j ak iegokolwiek bądź  ź r ód ła  w y p ł y w a j ą c e ,  po- 
sczególnie  rozpo zna ł  n i e p r a w e  zn ikcze inni ł ,  s u m m y  
n i ewoln ie  z d o b y te  i do d o k u m e n t ó w  obhvg a c y y -  
nycl i  w p r o w a d z o n e  od su m m  r z e t e ln ie  do m a s s y  
w s i ę k ł y c h  o d ł ą c z y ł , a po u m o rz e n iu  p o w o d e m  
młodośc i  i n iedośw ia dczeni a  zesz łego  G r z e g o r z a  
M ich e l son a  n a  nim w y s t a r a n y c h :  rze te ln ie ,  w n a ­
s ta n iu  n ie pom ów io ne ,  od ilości r ę k o d a y n e y  n ie u-  
m n o ź o n e ,  1 p r z y s i ę g ą ,  źe i s l o t n ie  dc massy  w s i ą ­
k ł y  w s p a r t e ,  na  sc h e d a c h  wydzie l ić  się m a ją c y c h  
zabezpieczył ,  od b y ły c h  popieozytc l i  s czeg u ło w e-  
go obl iczenia  ' s ię  z k a ź d e y  iph czynności  z a p o ­
t r z e b o w a ł ,  t o  co i s t o tn i e  posz ło n a  ko rzyść ,  u -  
t r z y m a n i e  i powięk szen ie  m ass y ,  na t e y ż e  mass ie  
opar ł .  Co zaś n i ew esz ło  do n iey ,  *0 z w y  b r a ­
n y  oh dochod ow  w r ę k u  p le n i p o t e n t ó w  popiec >sy- 
teli  zosta ło,  lub p rz e z  o p u sc ze m e  wa lo r  m a s s y  
zniżyło,  do  z w r ó t n  dla j e n e r a ła  W o y n o w a  w s k a ­
za ł  i n a  d o b r a c h  p o p ie c z y le h  o p a r ł  i zabesp ie -  
czył .  Podobnież od opi ekunó w 1 b y ł y c h 1 r z ą d c ó w ,  
jako t e ż  osob s ą d o w y c h  do szczególn ego  c z u w a ­
nia  nad  ca łośc ią  pozos ta łey po zeyśc iu  G r z e g o r z a  
M ich e lso na  k o s z t o w n e y  rucho mo śc i  ob o w ią z a n y c h ,  
do s t a te c z n e g o  obl iczenia się 1 po jaśn ienia  u p o m ­
nia ł  się i ca ł  ść zn iżoney  m ass y  p r z y w r ó c i ł ,  A k t a  
z p o t r z e b y  w y w i ą z a ć  się m a ją c e  wyekspediował  
d łu ż n ik ó w  massy  do u is zczenia  się ob owiąz a ł ,  n a  
n i e s t a w a j ą c y c h  w ie c z n ą  a m m i s . y ą  zap isa ł  1 m e  
bez  r o z w ią z a n ia  nie zos tawi ł .  S k u t k i e m  w ię c  t a -  
k o w e y  r e m m i s s y  1 zakreś lon yi  li w m ey  pr aw  - 
deł ,  za Uprzedzonym ze s t r o n y  je ne ra ła  W o y ­
n o w a  e d y k t a l n y m  p oz w em ,  gdy  sąd t a x a t o r s k o  
e x d v w iz o r s k i  od dn ia  '21 mics-ąoa juh i  c z y n n o ś ć  
sobie przypo ruc zoNą  w  d b r a c h  Iw anowie  r o z p o ­
czą ł  i gdy dla, o c zyw is te go  r o z w i ą z a n i a  w s z y s t ­
k i ch  w z a j e m n y c h  d> p mu k o w  w s k a z a n y  t e r m i n  
dnia 3 n o w e m b r a ,  na  d z u ń -,3 j a n u a r y i  n a s t ę p n e ­
go  1822 r o k u  u k a m n  są du  g ł ó w n e g o  c y w i l ne go  
d e p e r l a m e n t u  p rzen ies ionym z o s t a ł , j e ne ra ł  W  o y-  
n o w  p o w t a r z a j ą c  sw o ją  ża łobę  w s z y s t k i e  i n t e r e s -  
s o w a n e  s t r o n y ,  1 jak ikolwiek  z w ią z e k  z n iassą  
dó br  po M ic he ls on ow sk ic h  m a ją c e ,  na  bl isko ' rze­
czony  t e r m i n  do o c z yw ut ey*  r o z p r a w y  po r a z  
o s ta tn i  p o z y w a ,  do z a t w i e r d z e n i a  w sze lk ic h  do­
w o d o w  jakie w' obronie  m a s s y  i w  w y ś w i e t l e n i u  
z k r z y w d a  pub l iczney  w i a r y  w y tn o ż o n y c h  d o k u ­
m e n t ó w  z łożone  będą ,  do od łą czen ia  s u m m  r ę -  
k o d a y n y c h  r z e t e ln ie  do massy  w ick ły ch  od s u m m  
ni ewoln ie  zd o b y ty c h ,  lub p rz e z  po łączen ie  z a r ą k  
z w i ęks zonych ,  do przy j ęc ia  sczegułow ego obl icze­
nia się z b y ł em i  po pie czyte la i n i  o p ie kunam i  r z ą d ­
cam i  1 u r z ę d n i k a m i  z iemskiemi ,  d o s t r z e ż e n i a  c a ­
łości  po zeyśc iu  G r z e g o r z a  Miche lso na  ©bowią- 
zanemi ,  a co ty lk o  niena leżn ie  z r ek o g r m s k o w a n y m ,  
opusc zonyin  lub r o z t r w o n i o n y m  zos ta ło ,  w s z y s t ­
k iego t e g o  na  d o b r a c h  t y c h  osob,  k t ó r e  się w *n-( 
ne m i  oka ż ą  o p a r c i a  i zabe zp iec zeni a  , do znik-  
czem u ie n ia  n ie lega lnego w  n a s t a n i u  t e s t a m e n t u  
G r z e g o r z a  Miche lsona ,  r ó w n i e  t e z  do / n i k c z e m ­
nienia  wszelkich  w b r e w  r z e t e ln o ś c i  1 upr/> dn ich  
opisow,  p r e t e n s y i  j e n e r a ł o w c y  M n  helsonow ey,  do 
u z n a n ia  a k t ó w  z pop ie czy te lam i ,  op i ekuna mi ,  1 ząd-  
c a m i  z kim p o t r z e b a  u k a ż e ,  j aku  t e ż  ki n i por ta -  
c y f  r o z e b r a n y c h  i w  z a s t a w ę  r o z d a n y c h  r u c h o m o ­
ści pod k a r a m i  s p r z e c i w i c ń s t w  a  i obowiązku-ni  
p rzys ięg i  n a  w ie rn o śc i  do w s k a z a n i a  n a h z n o s c  
massie  p r z y c h o d z ą c * y s i ę  t a k  n a  s t a w a j ą c y e h  ja co
i n i e s t a w a j ą c y c h  d e b i t o r a c h .  !)■ uw olnienia massy
od obligow nie pr zez  G r z e g o r z a  M iche lso na ,  1 c  ̂
p r z e z  inne  osoby z e w i k c y i  n a  d o b r a c h  lw ano 
wie  p o w y d a w a n y c h ,  z w ł a s z c z a  gdy w y d a w c ę  
n y c h  nie pr zek ona ją  że w z i ę t e  s u m m y  za tern 
d o k u m e n t a m i  o b ró c o n e  n f r r z e c z  ze sz łey  Ba ronę  . 
sy de B ożen  zo s ta ły ,  do r o z c i ą g m e m a  a m m » J  
na  w s z y s t k i c h  n i e s t a w a j ą c y c h .  1 r .akomec  * » 
z a p e łn ie n i a  w s z y s t k i c h  p r a w i d e ł  r e m i s s ą  sąo 
l i łów nego w s k a z a n y c h ,  po u z u p e łn ie n iu  zas on) 
po z a l o k o w a n m  r ę k o d a y n y c h  wi e rzyc ie l i  n a  sc» 
d a c h  w y z n a c z y ć  się dla n ic h  m a j ą c y c h  po ro 
śn ien iu  w ie c z n e y  am is sy  n a  w ie r z y c ie l i  n i e s t a ^  
j ą c y c h , po rozw iązan iu  w sz e lk ic h  wzajemny



pretensyy , po wskazaniu na dłużnikach z jakie­
gokolwiek  w zględu massie do odpowiedzi u leg łych  
a niestaw ających poszukujących się należności i 
zw ro tu  k osztow  p r a w n y c h ,  zabezpieczenia dla 
jenerała W o y n o w a  pozostałey  częśc i  funduszów  
od w\szelkich nadal przy pytań i odpowiedzialności 
i tego w szystk iego  sądzenia, co w  ciągu sprawcy 
dowodzonym  będzie z wolnością w  każdym  cza­
sie w'yniesienia novvey żałoby. (

Roku 1821 m ca  nowem bra 29 cjnia W ozny  
niżey wdasna ręką podpisany św iadczę , iż ta k o w y  
E dyktalny  P ozew  w  sprawie J W . jenerała łey t-  
nanta i kaw alera  orderow A lexandra L w o w a  s y ­
na W o y n o w a  przed sąd taxatorsko exdyw izorski  
*a remissą sądu g łó w n e g o  cyw ilnego  w itebskiego  
d epertam entu  w  dobrach Iw anow ie od 21 julii 
ro zp o czę ty  i kontynujący się powazySt^ie w y ra ­
żone w  mm osoby i jakikolwiek zw iązek  z massą  
dól»r po Michelsonow skich m ające , a z nazw isk  
dotąd aktorow i spraw v nieznane w yn ios łem , o 
term inie  stawania na dzień 5 janunryi następne­
go 1822 roku i aż do o c z y w is te y  i do ca łkow itego  
oddania do nam ow y spraw y obw oła łem , nakoniec  
dla wdadorności w szystk ich , kogo ty lko  tak ow y  
sąd taxatorsko exdyw izorsk i zająć i in teressow ać  
inoże i powinien, n m ieyszy  Edyktalny  P ozew  przez  
G azety  krajowe ogłosić postanow iłem . Jan G oy-  
żew sk i W  oźny Pow iatu  Ne wolskiego.

Roku 1821 m ca now em bra 29 dnia. Przed  
aktami ziemskaemi powiatu new elskiego  stanąwrszy  
osobiście JP .  J a n  G oyżew sk i VV oźny powiatu n ew el-  
skiego k w i l  swóv re lacyyn y  w yniesionego  pozw u  
przed sąd t a x i t o i s k o  exd y w izo rsk i  w  sprawie  
J tV jP an a  jenerał leytnanta  i kaw alera A lexandra  
Gwowa syna W oyn ow :a, p ow szystk ie  wr m m  Wy­
rażone jakikolwiek zw ią zek  z massą dóbr po 

k chelłonow sk ich  majace osoby urzędow m e ze-  
P rzyją łem  N esto r  Zabłocki Ziemski P tu  

N ew elsk iego  R egen t.
Jtoku 1821 m ca gbra 29 dnia. 'Takowy po­

z e w  wolno jest m assie po M ichelsonoW skiey podać 
do Gazet Kuiryera Litews,kiego. A lexander P otry -  
kow sk i Podsędek Ziem ski Ptu  N ew elskiego.

S ądy E x d y w i żorskie.
J . D e c y z j a  S a d u  d z ia ło w e g o  na  in teres  

J W W .  R a je c k ic h  i W .  B o n ie c k i e j ;  z  J W W .  J ó ­
z e fe m  i  A le x a n d r e m  H r a b ia m i  C h o d k ie w ic z a m i , 
i  w ie r z y c ie la m i  J f V .  A le x a n d r a  H rab .  C h o d k ie ­
w ic z a  p r z e zn a c zo n e g o  , w  komplecie cz terech osob 
U r z ę d n ió w  Z ie m . ,  na  dn iu  4 ja n u a r .  18 2 2  roku  
n a g runc ie  dóbr  T u r c a  w  G ubernii  g r o d z i e ń s k i e j  
ptcie N o w o g r ó d z k i m  p o ło żo n y c h  o g ło s z o n a .

S ą d  d z i a ł o w y  p o  za k o m m u n ik o w a n iu  p r z e z  
d f f ' J f ' ,  R aj  ckich r e z o l u c j i  Są d u  G ł ó u n e g o  K i -  
J°Wskiego d n ia  i g  X b r a  z e s z łe g o  1821 r. w y -  
padł»y^ w y s ł u c h a w s z y  w n ie s i tń  im o  J H  ■ A l t x a n -  
^ ra H rab . C h o d k ie w ic z a ,  odo O pieki.  J H . J ó z e -  
f a H rab .  C h o d k ie w ic za ,  3  p ro śb y  n iek tó rych  w ie-  
r z yc ie l i  l i te w sk ic h  i 4 p r o ś b y  J W W .  R a je c k ic h ,  
d e c y d o w a ł ;  g d y  u k a z a m i  R z ą d z ą c e g o  Sena tu ,  
0 M ianow ic ie  p o w tó r n y m  w  roku z e s z ły m  1821  

nia y t ,ra  z a p a d ł y m ,  S ą d o w i  G łów nem u  Ki* 
l 0lv sk iem u , te rm in  d la  r o z p r a w y  p r z e z n a c z y ć ,  i  
0 t y m  te rm in ie  s t r o n y  w  ten in teres  w ch o d zą c e  
Pra w n y m  p o r z ą d k ie m  z a w ia d o m ić  zo s ta ło  p o le• 
c°no ;  co S ą d  n i n i e y s z y  z  po lecen ia  Csądu G łó w .  

f ^ i jo w s k ie g o  sku teczn iąc  o term in ie  w  dn iu  10 
9bra z e s z łe g o  1 8 2 1 roku  p r z y p a d a ją c y m  , w s z y ­
stkie s t r o n y  u> ten in teres  w ch o d zą c e  za w ia d o m iły  

k i e d y  te rm in  t a k ó w e y  r o z p r a w y  z dn ia  t y l -  
0 s °  d o  d n ia  2g  m ca  g b ra  u t r z y m u ją c  tok  r z e -  
" * ' g o  in te ressu , następnie  d la  z a s z ł y c h  r o z p i ­

ę t o  U r z ę d n ik ó w  dz.ie lczo - z j a z d o w y c h , i p r z e -  
».. o p i m j ó w  d la  r o z w ią z a n ia  w  d e p a r ta m e n t  
y 0u>sk i ,  b e z c z y n n ie  do  d n ia  d z i s i e j s z e g o  sp e łz ł ;  
a , ! ip n ie  D e p a r ta m e n t  k i jo w s k i , lubo r o z w i ą z a ł

rosp isow e z d a n ie  U r z ę d n ik ó w  z ja z d o w y c h ,  j e d n a -  
k o ź  te rm in a  do s ta w ien ia  się s t ro n  w  ten in te ­
res w c h o d zą c y c h  1 k o n t y n u a c j i  tego  d z ie ła ,  n ie -  
p r z e z n a c z y ł ;  d la  te g o  w id n o  : i ż  S ą d  d z ie lc z o -  
z j a z d ó w y  in  f u n d o  b ę d ą c y ,  d o s t r z e g ł s z y  tę n ie -  
odb itą  potrzebę z  p rzep isem  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  
z g o d n ą ,  p r ze zn a c ze n ie m  d o g o d n e g o  d la  stron t e r ­
m inu  z a ła tw ić  j e s t  o b o w ią za n y ,  dost e g ł . z y  z a ­
tem  i ż  o p r z y b y c iu  w  te rm in ie  d z i s i e j s z y m  
J W W .  R a je c k ic h ,  i  o o k a z a n e j  r e z o lu c j i  S ą d u  
Głów. k i jo w s k ie g o ,  n ie ty lk o  w ie rzy c ie le , lecz. n a ­
w e t  i  W .  B o n iecka  nie w ied zą ,  i w ie d z ie ć  nie 
m o g l i ;  ze c i i  w ie r zy c ie le  J W .  A le x a n d r a  H r a b i  
C h o d k iew ic za ,  p re zen tu ją c  p ią tą  stronę b y d ź p r z y -  
tomnemi d z ie łu  temu m a ją  po sobie .. raw o  i U k a z y  
R z ą d z ą c e g o  S e n a tu ,  k tó r y  d la  z a * ł y c h  r c z p i ió w ,  
i  za m k m e ę c ia  d a l s z y c h  są d o w y c h  c z y n n o ś c i  
z  rnicysca j u r y z d y k c y i  o d d a l iw s z y  się , j e ś l i b y  
o p o w tó rn ie  n a z n a c z o n y m  terminie  d la  r o z p r a w y  
z a a w iz o w a n e m i  m e  b y l i , m ie l ib y  p o ź n ie y  p o w ó d  
m ów ien ia , n a  za ch w ia n ie  sta łośc i S ą d u  n i n i e j s z e ­
g o  w y ro k ó w ,  ze  d o tą d  an i J W W .  H r a b io w ie  
C h o d k ie w ic z e , n i  le ż  w ie r zy c ie le  do  n a j m n i e j ­
s z e j  z w ło k i  w  t y m  interessie nie p r z y c z y n i w s z y  
się, nie m o g ą  o zw ło k ę  b y d ź  o b w it i io n tm i;  j e ś l i  
za ś  D epartc tr tam ent k i jo w sk i  na  żą d a n ie  J W W .  
R a je c k ic h  ę z  d n ia  10 do  d n ia  20  m ca  g b ra  d a ­
j ą c  o n y m  czas p o w ro tu  z  K i jo w a ,  i  w e z u a r i ia  
u rzę d n ik ó w  te rm in  posu n ą ł ,  toć  p o d o b m y i e  d o ­
g o d n o śc i  w  n in ie y s z e m  p r z y j ś c i u  d la  w i e r z y c i e l i  
n a w z a je m  odm ów ić  n iepodobna, tein w i ę c e j :  i i  
k i e d y  on i o te rm in ie  l i in ieJ sZ ym , p r z e z  n ik o g o  
z a w ia d o m io n y m i  nie będący w ied z ieć  m e  m o g l i  
w  ja k im  czasie  s ta w ić  s ię , i nd  j a k i  term in  w e ­
zw a ć  z  s w e j  s t r o n y  u r z ę d n ik a  są o b o w ią z a n i :  
m o cą  w ięc  t a k o w y c h  p r z y c z y n  na  o r d y n a c y i  
R z ą d z ą c e g o  Sena tu  o p a r ty c h  d o s t r z e g ł s z y  n a k o ­
niec ze  i  \  B o n ie c k a  w  t y m  S ą d z i e , i  w  te r a -  
r a z n i t y s z y m  czas iż  m e s la w ią c  się, ile do dop e ł-  
n i tn ia  o s o b i s t e j  k o m p o r ta c y i  obo w ią za n ą  z o s ta ­
w s z y ,  w  p ó ź n i e j s z y m  czas ie  w y m a w ic ć b y  się mo­
g ł a  n iew iadom ością , o r e z o l u c j i  o s ta tn i ’ y  D e ­
p a r ta m en tu  k i jo w s k ie g o ,  i o te rm in in ie  b z  i -  
z ą c y i  n a z n a c z o n y m , a b y  n a  p r z y s z ło ś ć ,  w  n  C  - 
S ą d u  n in ie j s z e g o  w y r o k i  zuiul.y,<. ~i b y d ź  nie-  
m o g ł y ,  term in  d la  r o s p r a w y  n i n i e j s z e j ,  w  d z i e ­
le J W W .  R a je c k ic h  1 W .  B o n ie c k i e j  z  J W W .  
H ra b ia m i  C h o d k ie w ic za m i  u k a z a m i  R z ą d z ą c e g o  
Senatu  p r z e z n a c io a y m , w  d n iu  i  8  t e r a ź n i e j s z y c h  
miesiącach  i  roku os ta teczn ie  p r z e z n a c z y ć ; i a b y  
o ta k o w y m  term in ie  t a k  W .B o n ie c k a ,  j a k o  te ż  i w ie ­
r zy c ie le  J W .  A le x a n d r a  H r .  C h o d k ie w ic z a  z a w i a -  
dom ionem i b y d ź  m o g l i ,  n in i e j s z e  pos tanow ien ie  do  
R e d a k c j i  K u r .  L i t ,  a b y  u m o c o w a n y  J W .  A l e ­
x a n d r a  H r a b i  C h o d k ie w ic za  p o d a ł  o b o w ią ze ć ;  
d la  c zeg o  d a l s z ą  c z y n n o ś ć  te g o  d z ie ła ,  do d n ia  
18 t e r a ź n ie j s z e g o  roku i  m ies iąca  w s t r z y m a ć .  
O  z g o d n o śc i  z  p r o to k u łe m  s ą d o w y m  p o ś w ia d c z a ­
m y  i  w o ln o ś ć  do d ruku  p o d a n ia  d o z w a l a m y .  
S ę d z ia  J a n  Z a le s k i ,  P o d s ę d e k  J a n  J ó z e f  z  D o ­
b r y  D o b r z a ń s k i .

O g ł o s z e n i e .
1. R z ą d  G uberński IM e w s k o  -  W i l e ń s k i  0 -  

g ł a s z a ,  i i  w  skh tek  N a j w y ż e j  u t w i e r d z o n e j  n a  
d n iu  i 4 m a rc a  1821  roku  opinii R a d y  P a ń s tw a  
i  p o s ta n o w ie n ia  o dom ach  g o ś c in n y c h ,  t r a k t y e -  
ra ch ,  R e s t a u r a c j a c h ,  K a w ia r n ia c h , i  g a rk u c h ru a c h ,  
w y p u s z c z a ć  się b ęd ą  w  mieście R o s ie n ia c h  w  a -  
rę d o w n ą  d z ie r ż a w ę  od  1 j u n i i  i 82 2  do  1 j a n u a -



r y i  iS q5 roku «j wet trakty  ery  publicznty l i«
cy ta c y i  u<s trzech terminach: 26', 3 o January i, 
c r a t  6  b  thru a r y  i  teraz. 16'2 2 roku u> Rossień- 
ski/ii Ratuszu  odbywać się mającey. D o  ja k o ­
w ego z a d z ie r ła w ie m a , dopuszczają się kupcy 
wszystkie/: trzech G ild ii,  muśtczańie i handlują­
cy włościanie m ający ustanowione świadectwo  
na pra w o  handlu. Ż y c z ą c y  zatćm takowe T ra ­
kty ery  u trzytnywatą obowiązani ja w ić  się dla l i -  
c y ta  y i  w  p o w y ż s z y c h  terminach do Rossie ńskie go  
R a tu s z i  z  dos ta tec t'  tm i cw ikcyam i} ta u t i t r e ja -  
cefui S:ę w  domach mur uanych w miastach p o -  
łożonych , w nieruchomyih majątkach, pieniężnych  
10 ge tow izn ie  tarninach i  bankowych biletach,
* d łącz>nitm o swobodn ści domów i nierucho­
mych łn a je tk ó w św ia d ec tw  Sądu Głów.  2 D y a r -  
101:.er.tu, a na dom y i p r a u n ty  ocehki, aby kai-  
dy z  tych z y c ią  ych priedstr .w il do R a d y  oraz  
z  przedstawieńtern atesta tów, rupieć i m ieszcza-  
n n od m eysu.rgo G ło w y  1 m ieysk ity  s ta r s z y z n y , 
cechowy gdz ie  jes t  cech od rze~m.eslin czego Gło-  
v  v  i st i f s z y z n y , włościanin skarbowy od s u r y  
Z w ie r z  hnośi7, a obywatelski od swojego dz,ie~ 
ć z  ca lub z a n ą d i ą j a c - g ■ ;  a takowe attestuty p o ­
w in n y  zaw ierać  w sobie, ze tm  komu s ę  ony  
w y d a je  j e s t  dobrey kc n d i i t y , nie notowany  
fi> z ł y  h postępkach 1 n:t karany, oraz Skarbo­
w e  i do grom ad naleiące powinnoście regularnie 
w ypełn ia  , iS u 2  roku mca ja i .U ary i  j o  dnia.

S ądy  E ady  witćrskie. 
i S,ęj taXatorskj -exdewtzor ski no lisatysfa- 

Jtcyon iwanie kredy torow ipretcnsorow Wincentego  
S zyr tn y  amatora Sądu Grodzkiego Sokolskiego de­
kretem  Sądu spraw cywilnych Białostockiego i So­
kolskiego p .w ia to w  w dniu 27 oktobra 1820 r. za- 

,  p a d t ) rn. przeznaczony, w komplecie niźey podpi- 
s mych i t  ionym , na dniu 21 xbra 1820 r.'do m aję­
tności Ł eyg ib o l  w powiecie Sokolskim w Obwodzie
B iało  U ,ckim, sytucwaney zebrawszy się juryzdyk  yą  
S ciJią 'ifuodował*, a wdali ze y  kolei spełniając p r z e ­
p isy  dekretu Sądu cywilnego powtórny 1 ostatni do 
z ja zd u  termin na dzień  20 julii 1822 r. p r ze zn a ­
czyw szy ,  az.-by w tj mze terifiime wszyscy  kredyto- 
rowie i  z jakiego bądź względu do funduszów Min* 
C-' at-go Szyrrny w Obwodzie Białostockm znay du­
jących  się pretensorowie z dowodami R h  naleincści 
tp y swiccti jącem i. a d sbitorowic dla wy tłumacze ma się 
z  t ounkow do ich uczynionych w majętności L ey-  
g  b 'l .ch w Obwodzie Biało tockim sytuowani y  ita- 
w t i się, przez n o  eyszą trzy  krotną do gazet Kurycha 
l i tew sk ieg o  1 W arszawskięy podający się awiza-  
cy ą  w z y w a ,  ostrZe^a/ąc ze wskutek dekretu Sądu  
cywilnego nul i  etśc e 1 pr.tensye m ep rzy  chodzących  
w  powtórnym terminie do Sądu mnie) siego wie­
rzycie li  1 m er \trg 1 b urm y winnemu upadkowi 
p r z e z  zapisanie amiśyi Ul-gną. a rui d-.bitoraih, 
choiOv pod 1 h nie s tn r .  sc, wyrażone do massy na- 
leinoścr na ich wszelkim funduszu przysądzone z o ­
staną Dat 18 om cadecęm bra  21 dnia.

tf- incenfy L tw icki B rezyd Kazimierz  Krzy-  
£a nowski F.cdv.r. St. fan  Skirmont E x d y w .

y.g d  .o z  oryg in a lna  świadczę Hieronim Po-  
łubiń.ki administrator folwarku Łejgabul.

PrzedaŁ K o c ta .
1 An Sawicz ulicy w domu J łV .  Romera ritay-  

dujc się do p rzed a m a  kocz n ow y za pom ierną cenę 
o którym  za rzą d za ją cy  ty m  domem da in fo i  m acj ą.

Sąd E xdyw izorsk i.
2 S jd  B axatorsko-Exdywizorik i,  dekretem Są­

du Gł. L tt .  Id 1 lens ki ego ’2 go Depart, na domie­
rzen ie  sa tysfakcyi kredytorom poruczniku woysk

2OOO0«0WHX3oOO0tf»<
1 | L.&uj obttruacyt H W>f łuhotc hufotit
* Olu ' 1 --------- *

poi; U  . Ignacego Miftuckiego naznaczony , ze  10 
dniu  20 junuar  1822 roku w dziele konkursowym  
do rozpoznania ..poi uczonym, dekret oczywisty  o- 
głosi , o tym  w szystk ie  interesowane strony p r z e z  
n m ieyszą  aw izacyą  zawiadam ia. D a t  2822 mca  
januar.  7 dnia. i ł  Kossakowszczyznie.

Leopold Giedgowd Ziem ski Pelszewśki i E x -  
dyw izor Prezyden t.  W ileński Z iem ski Sędzia E x -  
d y  wizo ty A lo jzy  .1 asiński. A dam  Strawiński. P isa rz  
Zieru 1 rocki E x d yw izo r .  Józef  Paszkiewicz R e -  
geni E irdyw i żorski.

Do dzierżawy.
2. N ite y -p is z ą c y  się mając zamiar ustąpienia  

Noym iłościw iey sobie nadanego na starostwo Ku- 
bieluny, Lencie , Osytany w Rosieńskim Powiecie 
peło ione  12doletniego prąw a w zupełności, za c z y ­

niającego się z 12 a pry  la bieżącego tu lu  które w e­
dle tusłrizcyynego inwentarza przynosi rocznego do- 
chudu 1700 rub. 8 ) kop. srebrem, zawiera  76 d y ­
mów grunt >wych 1 cztery karczm y; w lyw a  ż y c z ą ­
cych weyść w umowę o takową possessyą, aby b a ­
czy li  zgłosić sję do mnie w If ilnie w nayprędszym, 
czasie. J inuuryi  2 dnia 1822 roku. Jenerał rna- 
j r  woysk rossj yskich PAterucki.

Cu n a  p ro d u k tó w '  n a  r y n k a c h  
.  w i le ń s k ic h .

jN io p o lo io n e  l i c z b y  z n a c z ą ,  
ż e  t y c h  p r o d u k t ó w  n ie  

by ło .

a
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Wilno dnia 11 Stycznia 1821 Roku v. S.

O ś w i a d c z e n i e .

3  Oświadczenie imieniem W W J P P .  EustaT 
zego b. Asscssoi-a i Angeli z  Kozierowskich M a i -  
żonko w, M  kołaja R egen ta3 Grodzkiego Powiatu  
Rosieńskiego, i Jana R otm . braci Stankowiczow, 
przeciwko W J P . Andrzejowi Stankowiciowi b, Sę­
dziemu Granicznemu Roeieńskiemu w odpowiedzi 
na niesłuszne stryja żale, miotane obelgi, i  roz­
głaszane pomawiania , z  usprawiedliwieniem się 
w następnej osnowie rzeczy zawarte, ile byłoby i  
prawdziweni w oczach moralnego świata w y k r o ­
czeniem, i smutną praw ludzkości obrazą, uciskać 
syr. jwcom stry ja  swojego; tak. g d y  to jest mimo  
wszelką prawdę i oczywistość, przez W ,  Andrze­
j a  Stankowicza stry ja  oświadczających się, opa­
cznie przed publicznością wystawianym, tyło 0- 
i iuiadczającym się c zyn i  nadziei, i i  nie same zale  
i miotane obelgi, z  nieukontentowania i Uniesień 
z apędnego i do żadnych układów zb li iyć  się 
uiechcącego stry ja  pochodzące, naydą w publiczno­
ści w zg ląd  i uw agę, lecz i rzetelne w  czystey  
prawdzie przynoszące się zjedna wiarę- uspra­
wiedliwienie, które na istotnym wykładzie  in te - 
reSjU zakładają, a nim do niego przyidzie  niemo- 
iśą oświądczający się i tey pierwszey zamilczeć  
Utfagi, i£ w kraju oświeconym i prawami rządnym,  
c z y i  podobieństwem jest, aby synowcoune z  samey 
ty lko  chęci zagarnienia nie prawnego stryjowi m a­
ją tku  (jak wyobraia), mimo władze krajowe i z a ­
bezpieczenie każdego, tak niesprawiedliwie onego 
uciskali? Lecz to j t s t  w zrzódłe sam ey praw dy  
nitzawódr.em; z t  oświadczaj* y  się Stankowiczo-  
wie, jak  nayprzód E us ta zy  i A nge la  z K oz i tro -  
uakich małionkowie, za wolą i proźbą samtgo  
S try ja■ opłaciwszy ónego rzetelnych wierzycieli  
i  nm anenta  skarbowe, w summie nawet wartość 
majątku przechodzącej, po rozprawieniu się oraz 
w 'Sądzie kcmp remiss orskim , z osob słusznych i 
w  obywatelstwie wysoko powalanych, z łożonym ,  
dobra dziedziczne Kiawkale z ich atyneacyami  

poa-recie Russieńsktm Lżące, słusznie i spra­
wiedliwie possydujądak powtóre M iko ła y  ze w zg lę ­
dów dobrowolnych tegcż  stryja  o trzym aw szy w  
ekutku dawr.ey jeg o  i c ią g łe j  bez proźb i nale-  
Sam a obietnicy dar tychże dóbr Kiawkal d z ie d z i­
ctwa, p r zy  zostawił n u  sobie d o ży w o c ia , a Jan  

{c obcym w tcy r zeczy , i za  to samo tylko, £e 
*est synoWcein, również niesprawiedliwie eskarźo-  
riJ  > » do procederu powołany, oba ostatni bracia 
il> n 'ly /iinieyizym punkcie i sczegule majątku stry ja  

nie tknęli, i do jego wydalenia  niebyli powo-  
8-rrn; a wszyscy oświadczający się, co ze smutkiem 
Wyznać muszą, ze g d y  s try jow i, nie udało się od- 
fzuconemi przez rząd krajow y projektami swoich 
debitów i cięiarowyokassować , i p rzysz ło  majątek  
pod sa tys fakc ją  wierzycieli oddać, wówczas, z  no- 
u>ego planu odzyskania zadłużonego majątku, z o -  
stali nayn ies łm zn ity  przez  s try ja  okropnością 
*kargi la!o w spotwarzeni i pomówieni, sądził bo- 
t^jenitttryy zapędny,ie samą mnogością w ym yślnych  
s :arg , ia lo w  i pretensyow za trw ożyw szy  synuw-  
COu>t wymoie od nich napowrót własnym ich fun -  
duszf,n ostVobodzony maiątek, a dla lepszey swych 
Planów exekucyi, i kszta łtn ie jszego  skarg ubar- 
toitnia , wymógł jeszcze podtyścitm  od siostry

swojey, a ciotki oświadczających się W'» Elibit t y  
z  Stankowiczow W ojtk iew icza  w ey porucznikowey , 
kobity wiekiem obciąioney i słabey, z krzywdą jey  
samey i  syna nieletnego do dojścia  lat z 5ciu ca­
łego funduszu plenipottncyine zrzeczenie się, aby  
ze. zrzódła tego mógł krzyw dzący  wszystkich p o ­
pierać proceder, i znaleść jeszcze z  krzyw dą  p ra ­
wdziwych wierzycieli, i wyrzeczonego się prawnie  
na Ritwkalach synowcowi dziedzictwa , kredyt  
podstępny, i nieprawne o ra t kondyktowe nowych  
długów zaciągnienie, w  zamiarze przeto powszech­
nego uwiadomienia, o niemożności kredytowania  
W . Andrzejow i Stankowiciowi Sędziemu b. Gra­
nicznemu Rossiemkiemu, na ewikcyą dóbr K iaw ­
kal i  pbnipotencyynego od siostry swojey zrze­
czenia stę, jako też w niesłusznych zarzutach i w y ­
myślnych skargach stry ja  usprawiedliwienia sięf  
niniejsze przed urzędem i publicznością oświad­
czający się czynią zażalenie, które w osobie w ła ­
sn e j  jako aktor, a w imieniu dalszego rodzeństwa  
jako  uproszony podpisał. 1821 roku miesiąca w rze ­
śnia 5 dnia.

M iko łay  Stankowicz Regent Grodz. P tu  Ros.
Jeet w aktach świadczę Antoni Faszkiewicz  

Ziem. Ros. Regent.
Roku 1821 grudnia 20 dnia na Sądzie  

Ziemskim Ptu Rossień. stawając osobiście W J P .  
Wincenty Ukryn ad w o k a t , takowe oświadczenie 
do akt sądownie podał, przyjęto . Prezydent Ziem. 
Ptu  Rosień, Jan Kalinowski. Sędzia Ziem  R o - 
sieński Kazimierz Jurewicz. P isarz  Ziemski Igna­
cy  G iedgow d .

Roku 1821 grudnia 20 dnia, takowe oświad­
czenie w Kuryerze Litewskim zamieścić można 
zaświadceam. Prezydent Z iem, P tu  Rosieńskiege 

Jan Kalinowski.

Publiczna Przedaż.
2 Od wileńskiey składowej Tamożni ogłasza  

sic: iż w tey ie  Tamożni d. 11, 16 i  23 teraźniejszego  
miesiąca ja nuary i , rano ogodzinie 8.będą przedawać  
się z  publiczne go \t ar gu następujące skonfiskowane 
towary, a mianowicie. kipernego,nankiliu  5 sztuczek, 
miarą  17 5 arszynów, dym ki kolorowey 2 sztuczki, 
3 reszty  100 arszynów, kartunu  7 sztuk 2 reszty  
280 arszynów, nabnyki 12 sztuczek  462 . arszyn,  
materyi bawęłniczney tkaney nazywającej' się łin-  
ham  ± sztuki \  reszta i 85 arszyn, kartunu  1 sztuka  
1 reszta 33 arszyn, chustek bawełnicznych nabija­
nych 21 sztuk, kręconego jedwabiu  1 paczek , chu­
stek małych jedwabnych czarnych gładko-tkańych  
16 sztuk, chustek pćłnicianych kolorowych 12 sztuk, 
nowy talis 1 i stare 1, stare koszule, stara czap­
ka fu tr z a n a  z czarnym  aksam itnym  wierzchiem, 
para starych wełnianych pończoch. Roku  1822 j a ­
nuaryi  5 dnia. Z arządza jący  f o n  Smitten.

Sekretarz Perfiljew.

W e z w a ni e.

l  Konsystorz R zym sko  - Katolicki PT ileński 
ogłasza półroczny termin urodzonemu Onufremu  
Doweykowi do -'stanności w  sw ym  Sądzie p rzez  sie­
bie lub prawnie umocowanego plenipotenta dla ros- 
pra w y  o nieważność małżeńskiego ślubu z .żoną 
A n n ą  z Jankowskich Doweykowu ; po upłyrueruu  
jakowego terminu, taż sprawa chociażby 'pod nie-  
stanność pozwanego, p r z y  zastępstwie podług  praw

0



przysięg łego  obrońcy, ostatecznie przeprowadzoną i
rozsądzoną zostanie.

Assesor Kanonik W ileń  X  M ateusz Sratynski.
Sekretarz W incen ty  S tefanow icz.

Do dzierżaw y.
2 Folwark Bojutele w powiecie Z aw ileyskim  

o m il 7 od miasta ł f i ln a  nad rzeką Z e im ia n ą  
położony, m a jący  wysiewu ozimego beczek 10  z od­
pow iednią robocizną oraz w ięcej 20 0  wozów siancl 
ukosu, z kilku karczm am i i m ieszkańcami Czyn- 
szowemi jest do zastaw ienia, lub orędowania, dru­
g i tak ie  fo lw a rk  a tynencyonalny od B uyw idziszek, 
m ający wysiewu ozimego beczek trzynaście z odpo­
w iednią robocizną, oraz ukosu siana wozów 201 

dobrze obudowany o pułtórey m ili od m iasta PT il 
na ,po łożony, jest równie do zastawienia lub. arę■ 
don unia, przeznaczony, Życzący sobie wchodzić 1 
takowe fo lw ark i w •układy, znaydą  poszczególni 
objaśnienia u W . Józefa Połonskiego R egen ta  Kom- 
m issyi Jladziw iłow skiey w domu JTV. Senatora 
Ogińskiego p r z y  ulicy O gińska zw aney pod N  
■j55. mieszkającego:

P o z e w .
W e d le  U kazu  JE G O  J  M P E  R A T O  R  S K I E X  
M O Ś C IS a m o w ła d n ą ceg o  Całą Rossy ą etc. etc. etc.

2. Urodź n y m  X ię d zu  Stefanowi R .sczyń-  
tikiemu Wileńskiemu i X y d z u  Stefanowi Cho­
dorowskiemu Białoruskiemu , seniorom Ewange­
licko reformowanego K ośc io ła» oraz Flor j o n o ­
w i Adamowiczowi Ekonomowi D ocis iiem u , p o ­
zew  przed Sąd ziemski P ttu  L idzkiego  na k a ­
den c ją  następuiącą Trzykró lską  yu  R oku  1812  
j a n u a n i  7  rozpocząć się i sądzić- się maiącą , 
z  in s tanc ji  urodzonych K azim ierza  b. Sędziego  
Z ie m . L idz . iakó O jc a  i  naturalnego opie­
kuna a Kazim iery Sędzianki mało le tn ie j  Cór­
ki iako aktorki interessu Kamieńskich z referen­
c j ą  do oświadczenia w  Roku  1821 ju l i i  20  
w  Aktach  Z iem . L idzkich  przez  Z a łłeg o  i  K a -  
m ierzą  Kamieńskiego zapisanego, i  do innych  
dowodow na Sąd przynieść się maiącyeh , w y ­
nosi się oto." Z e s z ły  Jan z  Biułoszewa Ctdrow-  
ski Pułkownik W o y s k  Polskich sam ieden posia­
da ł dziedzicznym  Aktorstwem fo lw a rk  Dociszki 
z w a n y ,  w L idzk im  Powiecie lezący , oćT zeszłych  
Józe fa  i  A d a m a  Czarnych Zaw iszów  Starościców  
Puciłańskich w  Roku j 8 o 6 marca t y  na b y ty  
po rzeczonym Pułkowniku Cedrowskim, pozosta­
ła  iedyną Sukcessorką Córka j e g o  zeszła K on . 
s ta n c ja  z Cedrowskich Kamieńska Z a ł łe g o  K a ­
mieńskiego iona, a Z a ł łe y  Kamieńskiej matka, 
pomieniona Konstancja  z  Cedrowskich Kam ień­
ska  przez szczególne tyło  uczucia osobiste, iakie  
miała  dla m atki swoiey ze sz łe j  niedawno Jo -  
han n y  z  Stryieńskich C edrow skuy  p u łk o w n ik o ­
w e j  TVoysk Polskich , dokumentem 18 t b  Roku  
febr. g  form aln ie  sporządzonym i p rzyznanym ,  
nadała  pom itn ioney  matce swoiey Pułkow niko­
w e j  Cedrowskiey doiyw ocie  nad rzeczonym ma-  
iątkiem Dociszki zw anym , ukończyła  dnie życia  
twoiego pomienicna Konstancja  z  Cedrowskich 
Kamieńska zoztawuiąc iedyną sukcessorką w sze l­
kiego maiątku z g łow y  Jana Cedrowskiego P u ł ­
kownika w osobie Córki swoiey ia lu ią ce y  K a­
zim iery  Kam ieńskiej, z takiego tsd y  w yw odu  

Jormalnemi dokumentami sprawdzanego , to się 
wyświeca, i e  zeszła  Johanna Cedrowska P u ł ­
kow nikow a  nie miała dla siebie Aktorstwa w  m a ­
iątku Dociszkach, a z uczynności Córki swoiey  
K onstanc ji  z  Cedrowskich Kam ieńskiej władaiąc  
dożywotnie Dociszkami, nie zebrała dla si bit  
luniownego m a ią tku , i po zgonie swoim w  Roku

1 8 2 1 in ju lio  nasta łym , nie zostawiła  osobistego 
funduszu . M im o to wszakże znalazł się testament 
ze sz łe j  Pułkownikow ej Cedrowskiey pod datta  
J820  Roku  augusta g  napisany, a 1821 R oku  
j u l i i  7 do A k t  Z iem . Jjidzk. oddany  * u p r o ­
wadzony, k tórym testamentem zeszła P u łkow n i­
kowa Cedrowska rozpisuiąc znaczne summy ro ż ­
nym osobom, m iędzy  ty m i  obżałouar.emu T f .  T. 
A ię d zu  Reczyńskiemu czer. z łoiych 100, obłado­
wanemu W . T. X i ę i z u  Chodorowskiemu czer. 
z ło tych  100 i  złotych 5oo, oraz obżałowansmu  
TV’. T. Floryanowi Adam owiczowi czer. zło tych  
2&0, i część raitnaitey ruchomości fundowey j e -  
m u i  w należeniu niewiadomo z  iakiego powodu  
p r z y z n a ła ,  a tych swoich rozporządzeń p o d o ­
bnież niewłaściwymi dokumentami ,* s a ty s fa k c ją  
na M aiątku Dociszkach ukazała , znaiący stan  
interessow i s y tu a c j i  z e s z łe j  P u łko w n iko w ej  
Cedrowskiey, zrzekli  się dobrowolnie ro zp o rzą ­
dzeń tąyże P u łkow nikow ej C edrow sk iey , a g d y  
obiałowani H IV. X ę ż a  Seniorowie R e c z y ń -  
ski i Chodorowski, oraz F lo ry  an Adam owicz  
p rzy  tych  rozporządzeniach P ułkow nikow ej C,t-  
drowskiey zamierzacie u trzym yw ać się i  z  o  
nych stukać dla siebie skutku, przeto 'żałuiwcy  
delatorouut zmuszeni szukać krokiem prawn) m zn i­
szczenia m t  należnych dokumentów przez zesz ła  
Pułkownikową Gedrowską podzia ł any  ch, i  u w o l­
nienia maiątku Dociszek od narzuconych niew ól-
nr i , ^ Ĉ Ĉ  CL̂ arow ) pozyw aią  ob ia łow anych  
TT I r .  przed Sąd Ziemski L idzk i  za lłada iąc  n a ­
stępne prozhy: Ante  omnia przyznan ia  A k to rs tw a  
maiątku Dociszek dla ia lu iącey  Kazim iery K a ­
mieńskiej, uwolnienia tegoż maiątku od wsze lkich 
długów i zapisów z e sz łe j  P u łkow n ikow ej  Ce­
drowskiey, zn ikcztm pitn ia  tych wszystkich doku­
mentów przez Pułkow nikow ą Cedrowska podz.ia- 
lanych, któreby maiątek Dociszki do j e y  nier.a- 
leżący, obarczać miały, naka tan ia  ich zw ró tu  
su Oryginałach, i z A k t  ehm ina ty  w tym  cielu 
naznaczenia ha obiałowanych komportacyi w sze l­
kich obligów, kart 1 w iakimkolwiek ty tu le  do ku- 
mentow, przez zeszłą Pułkownikową Cedrowska  
dla obiałowanych poczynionych i pow ydaw anych , 
Sądzenia na obiałowanych expensow prawnych  
i  tego wszystk iego decydowania co czasu sp ra w y  
jproszonem i dowiedzionem będzie z  w olną po­
prawą ża łoby . 1 •■

Roku  JÓ2i xbra 20 D nia  w oźny  n i że j  pi­
s zą cy  się świadczę, i£ tego p o z u u  w sprawie  
Ti ielmoznych Kazim ierza  b. Sędziego ziem. L i d z ­
kiego iako oyca i naturalnego opiekuna, a K a ­
zim iery  Sędiianki m ało letn ie j córki iako A k ­
torki interessu , Kamieńskich po TFW . JJ. X i ę l J  
Stefana Ręczyńskiego W ilińsk iego  , i  S tefana  
Ghodorowskiege Białoiuskiego) seniorow eióan- 
gelicko reformowanego Kości la, oraz po JP ana  
f l o r y  aria Adam owicza ekonoma dociskiego przsd  
Sąd ziem. pttu. L idzk iego  na kadencyą nassępną 
trzykrólską w Roku 1822 jartuaryi  7  w mieścin 
L idz ie  rozpoeząć się i sądzić się maiącą, w yn ie ­
sionego, kopii dw ie ,  iedną IV. Adam owiczowi  
oczewisto w maiętności Dociszkcich w L id zk i ip  
Powiecie leżące j  w ręce podałem, drugą  TFlP- 
JJ. X ię£om Reczyńskiem u i  Chodorowskiemu se­
niorom iako nie m aiącym  w Cubernii Grodzień- 
dzienskiey i w powiecie L id z k im  osiadłości, do 
drzw i Sądowych ziemskich w mieście L i d i i s 
przyb iłem , a dla pewnego tych osob uwiado­
mienia , sam autentyk po zennaniu onego w ak­
tach ziem. L idzkich  do gazet K uryera  L itew ski*’



go dla trzykro tnego ogłoszenia przesyłam . D att 
Ut supra M ichał R ucki w P . L .

R oku  1821 decembra 21 dnia p rzed  aktam i 
z iem sk itm i pow iatu L idzkie  go osobiście stanąw­
szy  w y ic y  podpisany w oźny ten kwit re llacyyny  
podanego pozw u urzędownie zezna ł, przyią łen t 
w akta umieściłem  o zgodności z  księgam i i  o 
opłacie poszlin pieczętnych świadczę

M icha ł JJziew iałtowski G intowtt R egen t Z .  
B . L id z .

Takowy pozew  wespół z  retlacyą W o żeń , 
ską zeznaną , ze wolno drukować i do G azety  
K u ry  er a L itew skiego umieścić poświadczam.

Jakób R ćzyc  H alicki P isarz Z iem sk i powiatu  
L idzkie  go. <

„ . . Takowe oświadczenie m o le  bydź um ieszcza, 
ne w K ury er ze L itew skim  poświadczam Jó ze f 
Bukowski p isarz ziem . Z aw ileyski.

O ś w i a d c z e n i e .
3 . E x cerp t oświadczenia z protokułu  po to ­

cznego Sądu Zsiem. p ttu  Zaw ileyskiego w dacie po­
n iż e j  zapisanego , podpirczęcią urzędową stronie 
rekw iruiącey w  R oku  1822 januarii wydań.

R oku  1622 rnca. January i Mego dnia 
*v Im ien iu  ,  JM  . I I  incentego M ołodkowicza b. 
P rezydenta  pierw szego D epartam entu C ubem ii 
M iń sk iey , na mocy. plenipotencj i dnia  7 decem- 

ominionego roku w ydanćy , i w ziem stwie  
ińskim  p r z y z n a n e j , U alenty Z am brzycki b. pod . 

lęd tk  ziem . M iński czyn i naysolennieysze oświad­
czenie, z  następnego powodu: Sąd taxa to isko  ex -  
dyw izorski w m aiętności Koby In: ku były  dekre­
tem swym  dnia  17 nowembra  1821 zapadłym , 
1 ozdzieliw szy do Skarbu M onarszego zaległe, a 
na B ło tn ik a c h  w Guberni M ińsk iey  w p c ie  
D ziśm  enskm i liczące się rem anentu na ogólnych 
pretensorow do massy J  W . J ana S w ię to r ze c k L o  
b. w. M arsza łka  p ttu  Zaw ileyskiego stosunek m u lą ­
cych tychże kredytorów  biorących schedy, na 
term in  j 5 decembra ominionego roku, do opla 
ty  p ro p o rcjo n a ln ej M ości na zaspokoienie Skar­
bu M onarszego pod kw it JPV W  oładkowi cza P re ­
zyden ta  i depar. guberm i M ińskiey  obowiązał i  
w przypadku  nieuisczenia tego warunku extec  
nuacyą sched zawód czyniących, -zabespieczył ob­
wałowań. JM  IV . i  W (Ą \ Schedaryuszowie K o. 
y lin ccy  naym nieyzzey  a kura tnośc i, prócz IV. 

Fabiana Swiętorzeckiego podsędka M ińskiego, 
dopełnieniu sa ty s fa k c ji dekretowi, nieokazuli 

-  nich na naznaczony term in  do D zisny  
należności n ico p ła c ił, « takim  postępowaniem  
*apowiaduiąc ia łm u  wiele n ieprzyiem ności,
Jano posiadaiącemu fu n d u m  B łoszn ik  ew ikcyi 
«karbow ej uległych na exckucyq, narastanie pen  

tysiączne mespokoynoście narażacie , Łałuiacy  
“ellator zw y k ły  po obywatelsku traktować intc- 

nie chwyta się ostatecznego środka dekre- 
cm exdyw izorskirn sobie zawarowanego i  do 

Ptąteg 0  fe b ru a ry i tera źn ie jszego  R oku oświad- 
f zatąc cierpliwość , wnosić należność z nasta- 
lącenu penam i zam ierza . lecz ie  po up łyn ionym
o r!m!Ue V £ ° r. Prawa rozciągn ięty , n ieakuratni 
chedaryuszowie sarni sobie przyp isać  zechcą i 

Wszelkich strat i expensów będąc p rzyczyn ą , sta- 
s % ł , S odpowledeiałnem i uetęstn ikam i , ni n iey - 
SZem oświadczeniem p rzed  powszechnością zapo- 

^  i  - o dóyścia W szystkim  do wiadomości 
K uryera  L itew skiego  aw izow ać postań* .

**• W protoknle [podpisano) IVplenty Z a rn b rz jc .
1 y ł y  M ińsk i Podsędek. D zia ło  sic w mieście p o .
1(1 tawern Swiencianach.
/ ‘godno z pro tokułem  potocznym  świadczę  

u ian  M arkiew icz R egen t ziem . Z aw ileysk i.

- O b  w i e s c z e n i e .
■ . ,2‘ ^ Jncenty Dowgiałło prezydent ziemski
zawileyski, Michał Sawicki prezydent wileński, 
Aloizy Jankowski sędzia ziemski oszmianski, Józef 
Skarżyński sędzia ziemski trocki, Szymon Kul- 
Wiec sędzia grodzki kowieński i Paweł Śmigielski 
sędzia grodzki brasławski.

Oznaymujemy tym  naszym urzędowym ob- 
wieszczym. ilstem J \V W ,  i W  W .  Ludwikowi 
Giełgudowi strażnikowi W .  Xstwa Litto z jedney 
strony', a zas Eustachemu i Emilii z Górskich Chra­
pów ickim podkomorzym b. szaw el, Józefowi i Ele- 
01101 ze z Giełgudów W ereszczynskim starostom 
upitskim, .M aryannie z Kossakowskich Gielgudo- 
c ł ^  ..straznik.owey W* X tw a  Lit., Annie matce 
stolmkowey 1 prezydentowey b. grodz. ross. Igna- 
ecn u porucz. woysk poi. Mikuckim, Franciszkowi 
Janczewskiemu prezydentowi granicz, rossien. 
v incencie matce starościnie i Damazemu Strasze- 

wiczom, V\ incentemu i Annie Ostrowskim sędziom 
. grodz, rosień., Xdzu Stanisławowi Bohdanowi­

czowi przeorowi i całemu konwentowi X X . ka r­
melitów rossienskich, Mateuszow i Malkiewiczowi 
rektorowi i całemu zgromadzeniu pijarów rossien., 
Janowi Łopacie sekretarzowi opiekunowi Zofii i 
1 nnie SabowiCzównom, Xawereuiu Oycu Sędzie­
m u Grodz. Rossien. Ignacemu i Zenonow i synom 
l aniewiczom, Józefowi i Maryanie Rymkiewiczom 
oędziom, W aw rzyńcow i Pikturnie Regentowi b. 
i  ekretowemu ziem. Ross, Józefowi i Justynie 
JN ontwiłłom. Karolowi i Elżbiecie Dowiattom Se- 
( zioin b. Gran. Rosień. Eustazemu i Angeli 
Stankow;iczom b. assessor p ttu  Kos. Ezechielowi 
StameWiczowi prezydentow i, Józefowi i Annie 
J U 'w 1? .0"! marszałkom b. Rossien. również 

• Michałow i kawalerowi orderow i Eleonorze 
B»ałky f ^ kiewic?°.w Giełgudom nadwornym mar- 
r „ „-pi'1 evM iako też dilszvm pretensorom wie-
slra/n  fundLSZL1 JVV- Giełguda
1 ’ • 1 ,tl. 0 . ,̂omj że w skutek dwuch de-
•»» .. . 1 .cp° 1 ennssyinnego S^duGłównego L i t t
\  1 en. go Depar., przeszłego 1820 miesiąca maja 
10 dnia n a s ta ł^ o  drugiego przez Sad exdyw kor .  
infuhcio dobr W idukl tegoż Roku 1820 na dniu 
20 miesiąca hpca ogłoszonego, t rzey  z nas w y ż e r  
w y razonyCh urzędników za niedziel 4 od d'atty poda­
nia tego obwieszczenia do maiątku strażnika Giełgu­
da W .dukle zwanego w pttcie  Rossien. położenie 
maiacego ziechawszy, czynność przez Remisse. Są­
du Głownego do ułatwienia sobie powierzoną i 
W' pierwszym Sądu exdywizorskiego zjezdzie ro- 
spoczętą ostatecznie: dopełniać będa, o czcm iżby 
wszyscy strażnika Giełguda kredytorowie 1 roz­
maici lego pretensorowie tak, też Debitorowie do * 
maąsy konkursowi uległey osoby, świadome były 
przez nmieyszc urzędów ne obwieszczamy pismo.

Roku 1821 inca xbra  29 dnia W oźny  swiad-
v v w / Z\ v C*lle tcgo olj>Vieyzczego listu 7. nakazu 
r7 ^ /n c e n te g o ^ o w g ia ł ły  prezyd. ziemskie.
Aawill. Michała Sawickiego prezydenta Wlleiis. 
j loizcgo Jankowskiego Sędz. ziems. Oszmians. 
Jozeia Skarżyńskiego Sędz. ziems. Trockiego. Szy- 
mona Kulwieca Sędz. Grodz. Kowieńskiego i 
Paw ła Śmigielskiego Sędz. Grodz. Brasławs. urzęr * 
dmkow i w m J W .  Ludw ikow i Giełgudowi stra-  

;  G ńt w dobrach W iduklach, 2<;aJ\V.
1 >v W . Jozefowi i Eleonorze z Giełgudów W c re -  
s.zczynskim S tą r .up itt .  M aryannie z Kossakowskich 
Gmlgudowey S t ra ż n ik . , \V .  X. L ilt .  Eustacliiemu i 
Łm ini z Górskich Chrapów ickim b. podkom.Szaweb 
i unie matce Stolników ey i prezydentowey b. 
Grodz Rosien. Ignacemu Poruc#. \>  oysk Pol, 

łikuckim, l ranciszkowi Janczewskiemu prezyd. 
j ian . p ttu  Ressi. incencie matce Starościnie i 

Damazeniu Slra.szcwic7.0m, W incen tem u i Anni#
(  l c  ł  »'  l M ( l  f i l  . . .  L '  ł  1 /  ’ 1 - a« . . . .  ...kim z. b. Grodz. Ross. Xiędzó Stanijla-Os trows ł ę u  f  u Ol a i l l j i a -

1 , ' Bohdanowiczowi ]irzeorow i  i  całem u zero- 
tnadzemu X X  K arm elitów , xiedzu M a t e u s z o w i  

ikmwiczo wi 'H ektorow i i cal emu zgromadzeniu



pi'iarow Ross., Janowi Łopacie sekretarz: opieku­
nowi, Zofii i Annie Sabowiczownoin, Kaweremu 
oycu Sądź- b Gran. p ttu  Ross. Ignacemu i Ze­
nonowi Synom Staniewiczom. Józefowi i M ary- 
annie Rymkiewiczom Sędz. W awrzyńcowi Pik- 
turnie regentowi Dekret, ziems. Rossien., Justynie 
Józefowi Montwiłom Sedz. b. Grap. Ross. Łusta- 
zemu Angeli Stankowiczorn ases. b. ros.Ezechielowi 
Staniewiczowi Piez. Józefowi i Annie Bielewiczom 
marszał. p ttu  Ross. -w tychże dobrach W iduklach 
w powiecie ogólnym Rossienskim leżących 5cie. 
JW  Michałowi Kawalerowi orderow i Eleonorze 
z Tyszkiewiczów Giełgudom marsz. W . X. Litt 
w maiętności Zamku też w pttcie ogólnym Eos- 
sienskim leżącym podałem, i że za niedziel czte­
ry  od dnia dzisieyszegotrezy z wyżey wymienio­
nych W  W . urzędników ad fundum W idukl zia- 
da i komplet Sądu exdywizorskiego złożywszy, 
dzieło Remissą sądu Głł."W i!en. sobie powierzo­
ne a na dekrecie Sądu exdywizor. pierwszo zia- 
zdowym rospoczęle ułatwiać będą, zawiadomiłem. 
Jan Sokołowski woźny p ttu  Rosien.^

Pioku 1821 m iesiąsa decembra bo dnia przed 
aktami Grodzkiemi p ttu  Rosienskiego stawając 
obecnie woźny wyż wyrażony JP- Jan Sągayło 
takowa rellacya p o d a n e g o  obwieszczenia urze- 
tlownie” z e z n a ł  Przyiąłem  Otton Dowiatt Grod.
p ttu  Rosienskiego Regent.

Roku 1821 xbra bo takowe obwieszczenie 
wolno w Kuryerze Litewskim zamieścić prezydent 
ziemski p ttu  Rosien. Jan Kalinowski.

O g ł o s z e n i e .
5, Rada miasta Kowna ogłasza, ie na sku- 

tek Ukazu wileńskiego guberskiego Rządu pod 
datą  2 ‘ decembra terąźnieysiego th a t  roku za  
N .  20.7517, 2 dołączeniem kopii txemplarzow
JYayw ^iey  utwierdzamy na dniu 14 marca th a t  
roku opinii R ady  Państwa i postanowienia o do­
mach gościnnych, traktyerach, restauracyach, ka­
wiarnia h 1 garkuchmach, nadesłanego; wypusz­
czać się będą w mieście Kownie w arędowną dzier­
żawę na półczutarta roku z dnia 1 junii iSaa  
po dzień 1 jenuory i i 8s 5 roku dwa trakty ery 
z publicznej licytacyi w'trzech terminach 20 ja -  
nuaryi; oraz 5 1 i5  februaryi mca 1S22 roku 
1 u kowieńskiej mieyskiey Radzie odbywać się 
mającey. Do jakowego zadzior Łowienia dopuscza- 
ją się kupcy wszystkich trzech gild, miescianie 1 
handlujący włościanie mający ustanowione świa­
dectwo na prawo handlu.- Życzący zatem ta 0- 
we trakty ery dzierieć, obowiązani jawić się a 
licytacyi w powyższych terminach do R ady  ni­
n ie js z e j  z dostatecznymi i wedle praw przyjąć  
dozwolonemi ewikeyami, zawierającerni się w do­
mach murowanych w miastach położonych, w nie­
ruchomych majątkach , pieniężnych w gotowiznie 
summach i bankowych biletach, z tern aby o swo- 
bodności domow i nieruchomych majątków przed­
stawione były  świadectwa Sądu głownegp a de­
partamentu, a na domy i prawne ocenkt, 1 aby 
ka id y  z tych tyczących przedstawił do R ady  
w stosunek do ao punktu wzmienionego postano-  
mienia attestat , to jest: kupiec i mieszczanin od 
ivieyskicgo g łow y  i mieyskich 8tarostwy cecho-  
s ty  gdzie je s t  cech od rzemieślniczego głowy i 
warszyny, włościanin skarbowy, lub udzielny^ od 
swey zwierzchności, d obywatelski od swojego 
dziedzica lub zarządzającego; jakow y atrstat po­
winien zawierać w sobie, ze ten komu się ony 
wydaje jest dobrey konduity, nienotowany w złych 
postępkach i niekarany , oraz skarbowe 1 do 
gromad nalriące powinności regularnie wypełnia. 
Datt w Kownie i8 a i  roku mca decembra 28 dnia 
autentycznie pądpisali: Daniel IVillencusz zu -

stępca prezydenta. Bogumił Szyr Radca. J ó te f  
Gruzdz Radca.

Z a  zgodność świadczę: Tytularny Sowie• 
tnik, Rządu Gubern: Sekretarz Nowicki.

5. N a mocy Naywyley utwierdzonego dnia 
i 4 marca roku 1821 postanowienia o domach go­
ścinnych , restauracyach, kawiarniach , traktierach 
i gar kuchniach ; stosownie do onego i do wyszłe- 
go w dniu 21 decembra roku tegoż z Rtądu gu- 
berńskiego wileńskiego rozporządzenia, Rada mia­
sta Wilna ogłasza: iż u> Mieście tym ustanowio­
no tylko dziesięć trakticrow, z których cztery mo­
gą się mieścić w 1 -siej a patrzy traktięry a-gtey 
1 3-ey Częściach miasta. Do wzięcia kontraktu na 
utrzymywanie trakticrow poiedynczo każdego; we­
dle tegoż postanowienia § j5 dopuszczają się Kup­
cy , Mieszczanie i Włościanie maiący świadectwo 
na prawo handlu, i rnaiący wedle § 20. o dobrey 
konduicie i niezadłuketuu się Aiestata, a więcej 
postępuiący cordczney dla skarbu mieyskiego o- 
płaty za wolność utrzymywania trak tur  u ; pitrzr- 
J7i:i z Rady miasta Wilna na herbowćm papierze 
kontraktu na lat 5-J z terminem początkowym o- 
tworzenia traktieru od dnia 1 Junii roku 1822. Li- 
tylacya odbywać się będzie w Jzbie Rady mieys­
kiey wileńshiey w terminach 1 m dnia 51 miesią­
ca Jaąuarii , drugim dnia czternastego i 3 ostate­
cznym dnia 21 miesiąca februarii 1822 roku , każ­
dy przystępuiący do licytacyi, powinien złożyć 
wedle § 3g kauc) ą , która wedle ukazu Rządu Gu- 
berńsklego Wileriskiego dnia 21 decembra wyszłe- 
go , może się opierać na domach murowanych 
w Wdnie leżących lub maiątkach ziemskich, mo­
że bydż przyniesiona w biletach bankowych lub 
gotowych pieniądzach w proporcyi trztciey części 
roczney arędy , a przy tern dom powinien bydż u- 
tzędownie oceniony, i o swobodności tego , tak iak 
l o swobodności rnaiątlu Leżącego, powinno bydt 
przed tawione razem świadectwo Sądu Głównego 
Wileńskiego 2 Departamentu, w traktyerach we­
dle § 2 i  wolno będzie utrzymywać s^ół, herbatę, 
kawę, przedai win , wódek zagranicznych i Rot- 
ty  is k ich wszelkiego rodzaiu rornu , strurnU , ara­
ku , likierów, ponczu . w ogólności wódek ze tbo* 
ża W'idU § i4 ustawy o poborzt z trunków, nasto- 
ick z tychże wódek Wyrabianych , piwa letkiego, 
miodu , piwa i porteru angielskiego , oraz wyra­
bianych w Rossyi na sposob angielski; nadto: mieć 
nie więcej nad dwa bilardy \ o dalszych wolno­
ściach i ostróznościach w kondycjach ptiedlicyta- 
cyinych wyrażono będzie, i nadto: chcący zrozu­
mieć całe postanowienie o traktierach, domach go­
ścinnych , restauracyach, kawiarniach 1 garku- 
ch/uach , może one czytać w każdym czasie w R a ­
dzie mieyskiey Wileńskiej. O czeni przez niniey- 
sze ogłoszenie podaiąc Rada do powszechney wiado­
mość'. ; wzywa życzących utrzymywać w WUnie 
traktiery, aby iawili się na termina wyż wyrażo­
ne na licytacyą ze wszelką gotowością do Jzby 
Rady mieyskiey Wileńskiey na Ratusz. Datt dnia 
28 miesiąca decembra 1821 roku. Autentyczne 
podpisał Prezydent R a d y  Franciszek Poznański.

Z a  zgodność świadczę Tytularny Sowietnik, 
Rządu Gubern: Sekretarz Nowicki.

L i e  j  t a c y  a.
3 Rząd gubernialny Miński ogłasza , i i  w 

Mińskiey Skarbowej Izbie w terminach i s z jm  ditia 
7go, 2glin Ugo.ocirn ągo marca, będąsię odbywały 
targi, a w d n iu '11 tegoż miesiąca przetarg, na 
podjęcie się wystawienia drewnianych , na fu n d a ­
mentach lilurpwanych. budowli etapowych, w mi li­
steczkach, powiatu Mińskiego, Keydanowic i Swierz- 
niu. rzeczyckiego w Łojowie,.i borysowskiego w Smo- 
lewiczach, które to wszystkie budowy podług wy­
rachowania (smieta), potwierdzonego przez sprawu­
jącego rninisteryum spraw wewnętrznych, moją 
kosztować 26,732 ruble 2& kop. Życzący sobie po­
djąć się takowego budowania, z e c h c ą  przybywać oo 
M ińskie j Izby Skarbowej na powyższe terminy- 
Dnia  1.7 grudnia  1821 roku. Sekretarz A r c n n o w ic


